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WARSZAWA (PAP). — Dnia 8 bm 
w godzinach popołudniowych pizy- 
Bole do Warszawy delegacja kołchoż 
ników radzieckich, 


Drqgich gości na dworcu Gdań- 
skim | witali: minister Rolnictwa — 
Jan pab- Kocioł, kierownik Wydzia- 
łu zagranicznego KC PZPR — tow. 
Ostap Dłuski, kierownik Wydziąłu 
‘Rolnego KC PZPR — tow, Edmund 
Pszczółkowski, wiceprzewodmiczący 
Zarządu Głównego ZSCh — inż. Du- 
mański, przedstawiciele Komitetów 
Warszawskiego i Wojewódzkiego 
PZPR. przedstawiciele związków za- 
wodowych i innych organizacji ma- 
sowygh or az liczne delegacje warszaw 
skich zakładów pracy, delegacje chło 
pów jj młodzieży, 

Na fworzec przybył również am- 
basadgfr ZSRR w Warszawie — W. 
Z. Lełpiediew, 

+* ý * 

Na Hługo przed przybyciem pocią 
gu udjkorowany czerwienią, bieią i 
transpjatentami dworzec wypełniły 
liczne | delegacje stołecznego Świata 
pracy |i chłopów województwa war- 
jego. Z radosną pieśnią o bra 
j przyjaźni narodów, „Padu ą- 


Koki ą oto, na poda drogich 
ysiadających z pociągu ozdo 
portretami Generalissimusa 
i Preżydenta Bieruta kołcho 
A zebrani psy 


: „STALIN — BIERUT. — 
SOKO, 4 Serdecznie ściskając dło- 
nie radglzieckich przyjaciół, robotini- 


rzetnówienie 
min. Dąb-Kocioła 
W. imieniu Rządu RP przeraówił 


` Dąb-Kocioł, 

„Z prjawdziwą radością jak najser 
deczniej witam Was w stolicy pań- 
stwa, które wysiłkiem klasy robot- 
niczej i| pracującego chłopstwa budu 
je u siebie socjalizm — stwierdza 
mówca. — Jesteście przedstawiciela- 
mi wielkiej redziny narodów radziec 
kich, wielkiego Związku Radzieskie- 
go, który jest dla nas wzorem wspa 
niałych osiągnięć budownictwa socja 
listycznęgo, wspaniałych rezultatów 
wałki b zapewnienie człowiekowi 
pracy Pi łnego dobrobytu i kultury. 
Jesteście przedstawicielami bohater 
skiego Związku Republik Radziec- 
kich, któremu naród nasz zawdzię- 
cza swą wolność. 

Kiedyś żołnierz radziecki przybył 
na ziemię polską, aby naród nasz wy 
zwolić z,pęt faszyzmu. Wy dziś mo- 
żecie stwierdzić naocznie, iż wielka 
ofiara krwi, złożona dla uwolnienia 
naszego narodu nie poszła na mar- 
ne. 

"Wyzwolona z pęt kapitalizmu kla 
sa robotnicza, uwolniony spod ucisku 
i wyzyska obszarniką chłop pracują 
ey, wzorując się na Waszych osiąg- 
nięciach — buduje lepsze życie dla 
siebie, buduje wspaniałą przyszłość 
dla swych pokoleń, 

Chcielibyśmy przyjąć Was u siebie 
równie strdecznie, jak podejmowa- 
liscie Wy, Drodzy Przyjaciele, wy- 
cieczki neszych chłopów. Chłopi na- 
si po powrocie do kraju, do dziś je- 
szcze opowiadają o szczęśliwym ży- 
ciu, o wielkiej kulturze, o dobrohy= 
cię kołchezowej wsi. Pilnie słucha 
pracujące chłopstwo polskie tych o- 
powiadań i coraz bardziej masowo 
garnie się do nowych form gospoda- 
rowania, aby wzorem przodującego 
rolnictwa Związku Radzieckiego 
stworzyć dla siebie lepsze warunki 
bytu. 


PGR pierwsze rozpoczęł 


siew zbóż ozimych 

WARSZAWA (PAP) — Sprzy- 
jajaca pogoda i wykonane na czas 
przygotowania, pozwoliły w tym 
roku rozpocząć siew jesienny zbóż 
ożimych wcześniej niż w latach po 
przednich, W niektórych wojewódz 
twach, jak np. w białostockim i 
olsztyńskim siew żyta rozpoczęto 
już w pierwszych dniach wrze 
śnia. Do dziś zasiano tam żytem 
spore obszary ziemi i przystąpio= 
no do sievu pszenicy. 

Jak wynika z dotychczasowych: 
informacji, najwcześniej zaczęto 


siew żyta i pszenicy w PGR-ach 
wój. białostockiego, mianowicie w 
gospodarstwach Etk, Boćwinki, Po 
tyto, Kablon j Dobra Wola. 


uż) 
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Osiągnięcia, które mamy już na 
tym połu są dowodem, że pracujące 
chłopstwo w Polsce Ludowej właści- 
wie oceniło wyższość gospodarki ko- 
lektywnej nad indywidualną i prze- 
jęło się wskazaniami wielkiego bu- 
downiczego i twórcy nowego życia 
na wsi — Józefa Stalina. 

Z prawdziwą radością chłopi 
polscy gościć Was będą u siebie, 
korzystająe ze sposobności, aby 
chociaż w znikomej części od- 
wdzięczyć się kołchoźnikom rā- 
dzieckim za braterskie przyjęcie, 
jakie zgotowali oni naszym chło- 
pom. 

Mam też do Was. Drodzy Przyja- 
ciele, jedną prośbę, abyście zechcieli 
w czasie pobytu u nas podzielić się 
swymi bogatymi doświadczeniami. 
swymi wiadomościami z tymi 2 na- 
szych chłopów. z którymi się zetknie 
cie. Wasze przyjacielskie rady będą 
jeszcze jednym ogniwem w budowie 
nowego, sprawiedliwego ustroju go- 
spodarczego naszej wsi, 

Wiem, że wszędzie, gdzie będzie 
cie, spotkacie się z najbardziej 
serdecznym przyjęciem, bowiem 
naród nasz żywi szczerą, serdecz- 
ną, gorącą przyjaźń dla narodu 
radzieckiego i gorąco kocha Ge- 
nialnego Wodza wielkiego Związ- 
ku Radzieckiego, Wodza, Nanezy 
cielą i Ojca mas pracujących ca- 
łego świata i wielkiego przyjacie 
la ludu pracującego Polski — Ge 
neralissimusa Józefą Stalina!“ 
Okrzykami na cześć największego 

przyjaciela Polski i wodza całej po- 
stępowej ludzkości — Józefa St aH- 
na odpowiadają zebrani. na ostat- 
nie słowa ministra Dąb-Kocioła: 
„Niech żyją kotchożnicy radzieccy; 
niech żyje Generalissimus Stalin!" 

W imieniu delegacji radzieckiej za 
biera glos, witany burzą oklasków 
jej przewodniczący, członek kolegium 
Ministerstwa Rolnictwa ZSRR — 
Wasyli Pogoriełow. 


Pozdrowienia 
od kołchożników 
ZSRR ` 


„Drodzy Przyjaciele, — 


chłopstwa kołchozowego, pracowni- 
ków ośrodków maszynowo - trakto- 
rowych i specjalistów gospodarki rol 
nej wielkiego Związku Radzięckie- 
go przekażę narodowi : 
chłopom pracującym, członkom spół 
dzielni produkcyjnych, pracownikom 
rolnictwa Polski Ludowej — nasze 
płomienne i braterskie pozdrowie- 
nia. 

Jesteśmy radzi z całego serca, że 
możemy wziąć udział w trądycyj- 
nym święcie dożynek, obchodzonym 
w celu podsumowania wyników: pra 
cy rolników, osiągniętych w walce 0 
wykonanie Planu 6-letni iego, w wal- 
ce o obfitość produktów rolnych dla 
mas pracujących Waszego kraju, w 
walce o obfitość surowców rolni- 
czych dla rozwijającego się przemy- 
słu polskiego. 

Sukcesy spółdzielni produkcyj- 
nych, sukcesy ośrodków maszynowo 
„traktorowych — to gwarancja dal 
szego rozwoju produkcji rolnej Wa- 
szego kraju, opartej p nowe, socjali- 
styczne zasady. 


Wspólpraca chłopów 
polskich i radzieckich 
wyda wspaniałe 
rezultaty 


Naszym obowiązkiem jest za- 
znajomić chłopów pracujących 
Polski Ludowej z olbrzymimi o- 
siągnięciami radzieckich kołchoż 
ników, podzielić się z Wami ol- 
brzymim doświadczeniem, nagro- 
madzonym przez najpotężniejszą, 
przedującą radziecką gospodarkę 
rolną, którą stworzyła i którą kie 
ruje Partia Bolszewicka pod. bcz- 
pośrednim kierownictwem Wiel- 
kiego Stalina. 


Drodży Przyjaciele! Światowa re- 
akcja, al przede wszystkim imperia- 
liści amerykańscy próbują rozpętać 
nową wojnę światową, Najeźdźcy 
amerykańscy prowadząc agresywną 
wojnę w Korei bombardują barba- 
rzyńsko spokojne miasta i wsie, za- 
bijając tysiącami starców, kobiety i 
dzieci, Bohaterski naród koreański 


zaczyna | broniąc się skutecznie zadaję ciosy 


mówca — pozwólcie, że w imieniu. zaborcom amerykańskim. 


polskiemu, | 
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przedstawicieli socjalistycznej wsi radzieckiej 
| Delegacja kołchoźników radzieckich przybyła do Warszawy 


| Siły pokoju, na czele których stod 


Związek Radziecki stale rosną. Na- 
ród radziecki wraz z masami pracu- 
jącymi krajów demokracji ludowej 
i innych krajów na całym świecie a 
ktywnie walczy przeciwko podźzga' 
czom wojennym, o pokój dla całego 
świata, Jaskrawym świadectwem te 
go jest na szeroką skałę zakrojona 
akcją zbierania podpisów pod Ave- 
lem Sztokholmskim. W samym tyl- 
ko Związku Radzieckim w ciągu 
krótkiego czasu zebrano ponad 115 
milionów podpisów. Naród radziec- 
ki zademonstrował raz jeszcze Swo- 
je umiłowanie pokoju i nieugięią 
wolę współpracy ze wszystkimi na- 
rodami w walce o pokój. 


Obóz pokoju jest niezwyciężony? 

Burzą oklasków i oktzyków na 
cześć wodza mas pracujących, całe- 
go świata, Generalisstimusą Staiina, 
odpowiadają zebrani na okrzyki: 
„Niech żyje wieczna, nierozerwał- 
na przyjaźń bratnich narodów ra- 
dzieckiego i polskiego. Niech żyje 
wielki Wódz mas pracujących całe- 
go świata, najlepszy Przyjaciel na- 
rodu polskiego — Stalin. Chwała 
mężnemu przywódcy narodu pol- 
skiego — Bolesławowi Bierutowi!” 
— wzniesione przez przewodniczące- 
go delegacji na zakończenie przemó 
wienia. 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 


asobiście. 


pokój, którą prowadzi obóz pokoju i 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 8 bm 
w późnych godzinach wieczornych 
kierownik Ministerstwa Spraw Zä- 
granicznych. podsekretarz stanu 
dr Stanisław Skrzeszewski przyjął 
charge d'affaires ambasady francus 
kiej — p. Pofilet, któremu złożył 0- | 
stry protest Rządu poiskiego prze- 
ciw nowej fali brutalnych prześlado 
wań i aresztowań, skierowanych 
przeciw wychodźstwn polskiemu we 


Kierownik MSZ dr 
Z 


S. Skrzeszew- 
, wyraził wielkie oburzenie pol- 


s 


Ostry pro protest Rządu RP 


przeciw nowe fali prześladowań Polaków we Francji 


| 
Francji. E 


Zwycięzcy 


Braterskie pozdrowienia 
dla narodu bulgarskiego 


święta narodowego Ludowej Republiki 


Bułgarii, Prezydent RP Boleslaw Bierut wystosował następującą depeszę: 


Jego Ekscelencja 
Pan Georgi Damianow 


Przewodniczycy Prezydium Narodowego Zgromadzenia 


Ludowej Repuhliki Bułgarii 


W dniu święta narodowego Bułgarskiej Republiki Ludowej ślę w imieniu 
nerodo polskiego i własnym najserdeczniejsze pozdrowienia dla bramiego na- 
rodu bułgarskiego, Prezydium Zeromadzenta 


Narodowego Bułgarii i Pane 


Życzę brätniemu narodowi bułgarskiemu dalszych wspaniałych sukcesów 
w budowamu nowej, socjalistycznej przyszłości Bułgarii oraz w walce o trwały 


demokracji na całym świecie pod prze- 


wodnietwem potężnego Zwiazku Radzieckiego 


BOLESŁAW BIERUT. 


skiej opinii publicznej, głęboko dot 
kniętej tą nową falą prześladowań 


;f represji we Francji, 


Kierownik MSZ, dr S. Skrzeszew- 
ski, obarczając rząd francuski całko 
witą odpowiedzialnością za wszyst- 
kie konsekwencje, wynikające z tej 
nowej, akcji represyjnej, określił ją 
jako Kolejne bezpodstawne uderzenie 
gódzące w stosunki polsko - fraa- 
cuskie, rezerwując sobie zarazem 
prawo do poczynienia dalszych k:0- 
ków, które Rzad RP uzna za stosow 


we współzawodnictwie 
międzyzakładowym 


Południowo-Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwabniczego oraz 


Zokłady Tkanin Technicznych 


W II kwartale br. we współza= 
wodnietwie  międzyzakładowym 
brały udział wszystkie zakłady je 

wabniczo - galanteryjne. 

Sąd konkursowy po przeanali- 
żowaniu wskaźników osiągnięć 
współzawodnictwa międzyzakła- 
dowego, biorac pod uwagę ja- 
kość produkcji. dyscyplinę pracy, 
odsetek odpadków oraz rentow- 
ność zakładu, postanowił przy- 
znać pierwsze miejsce i Sztandar 
Przechodni przemysłu jedwabni- 
czo - galanteryjnego oraz nagro- 
dę w wysokości miliona złotych 
Południowo - Łódzkim Zakładom 
Przemysłu Jedwabniczego, Nagro 
de drugą w wysokości 500.000 zł. 
0. kaliskim Paka! Zakdadom Pluszu į A- 


Pasów - uzyskują 1 miejsca 


ksamitu. Nagrodę trzecią w wy- 
sokości 75.000 zł. Zakładom Prze- 
mysłu Pasmanteryjnego im, Le- 
nartowskiego w Łodzi, 

* è d * 

We współzawodnictwie między 
zakładowym Zjednoczenia Prze- 
mysłu Artykułów i Tkanin Techni 
cznych brało udział 15 zakładów 
z całej Polski. Pierwszą nagrodę 
w wysokości 500.000 zł. uzyskały 
Zakłądy Tkanin Technicznych i 
Pasów w Łodzi. Druga nagroda w 
postacè 250.000 zł. przypadła Za- 
kładom Przemysłu Filcowego w 
Łodzi. Nagrodę trzecią w wyso- 
kaści 50.000 zł. otrzymały Zakła- 
dy Przyborów 'Tkackich i Wyro- 
bów Mętajowych w Łodzi. 


Sromotna klęska agresorów w Korei 


Jongczon całkowicie wyzwolone — Pościg za wojskami Mac Arthura. 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenjanie 8 września wieczorem ko- 
munikat dowództwa naczelnego Armii 
Ludowej Koreańskiej Republiki Ludo 
wo « Demokratycznej stwierdza: 

Oddziały Armii Ludowej nacierają- 
ce w kierunku Jongczon przełamały 
linie obronne nieprzyjaciela, który 
stawia w dalszym ciagu opór, wpro- 
wadzając do wałki wszystkie swe si- 
ły nie wyłączając rezerw. W wynika 
poważnych ciosów zadanych nieprzy- 


Zwycięskie meldunki klasy robotniczej 


o wykonaniu zobowiązań dla uczczenia Kongresu Pokoju 


WARSZAWA. (PAP). — „Na terenie 
naszych zakładów im. Józefa Stalina, 
jak i w całej Polsce, my robotnice i 
robotnicy walczymy 0 pokój zwiększe 
niem wydajności pracy, lepszą jakoś- 
cią produkcji, socjalistycznym stosun 
kiem do pracy i własności społecznej, 
narzędzi i surówców. Wałczymy o po 
kój wykonaniem zadań Planu 6-lef- 
niego” — mówiła na I Polskim Kon- 


gresie Pokoju Maria Augustyniak, de. 


leagatka robotniczej Łodzi. 

Słowa Marii Augustyniak i dziesiąt- 
ków innych delegatów, przemawiają- 
cych na Kongresie, słowa wyrażające 
entuzjazm twórczej pracy dla pokoju 
i socjalizmu Oraz świadomość potęgi 
obozu pokoju potwierdzają dziesiątki 
meldunków, napływających codzien- 
nie o wykonaniu zobowiązań, podję- 
tych przez załogi fabryk, hut i kopalń 
dia uczczenia 1 Polskiego Kongresu 
Pokoju. - 


ZE ZŁOMU BĘDĄ NOWE MASZYNY 


Kolejarze dolnośląscy w swym mel 
dunku o wykonaniu zobowiązań kor- 
gresowych donoszą, że załoga warsz 
So mechanicznych PKP w Oleśnicy 

ciągu sierpnia br. zebrała i przero- 
biła na materiał użytkowy ponad 142 
tony złomu. Spawacz Krygier z warsz 
tatów remontowych w Brochowie prze 
robił w godzinach wolnych od pracy 
10 ton złomu. 

Robotnicy warsztatów wagonowych 
w Brochowie przeprowadzili dodatko- 
wa remont 9 wagonów towarowych w 
celu przyspieszenia dostawy cukro- 
wniom buraków. 

Grupa malarska warsztatów PKP w 
Oleśnicy przemalowała  zaoszczędzo. 
nym lakierem 20 tendrów. 

Drużyny parowozowe w. Jeleniej Gó 
rze wyprodukowały sposobem gospo- 


,darczym urządzenie do płukania ko- 


tów. 

W służbie drogowej węzła wrocław 
skiego przodujące miejsce w wykona 
niu zobowiązań zajęły oddziały Bro- 
chów i „Legnica. które wykonały swój 
| plan sierpniowy na dwa dni przed ter 


minem, zaoszczędzając blisko 2 milio- 

ny złotych. 

WIĘCEJ 
NEGO 


ŚWIATŁA ELEKTRYCZ.- 

MIESZKAŃCOM MIAST 
I WSI 

Pracownicy Państwowych Zakładów 
Wytwórczych Materiałów Elektrotech 
nicznych w Bydgoszczy wykonali do- 
datkowo znaczne ilości produktu. 
Wartość tych prac wynosi ponad 10 
milin. zł. Ze szczególnym entuzjaz- 
mem wykonywali swoje zobowiąza- 
nia kongresowe robotnicy: Edmund 
Florczak, Władysław Ruchaj i Ste- 
fan Jeździkowski. 


POLA LEPIEJ UPRAWIANE 

WYDADZĄ LEPSZE PLONY 
Robotnicy Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych zespołu Kock, woj. lu 
belskie, dła uczczenia Kongresu wy- 


konali przedterminowo dostawę na- 
siennych zbóż kwalifikowanych do 
spółdzielni produkcyjnych oraz dopo- 
mogli w zasiewach jesiennych człon 
kom spółdzielni produkcyjnej w Wil- 
czyskach. 


Przedterminowo przeprowadzono za 
siewy jesienne w PGR: Niemce, Biał- 
ka oraz w Państwowym Instytucie Go 
spodarstwa Wiejskiego w Puławach. 


MŁODZIEŻOWE „WARTY POKOJU 


W zakładach T-8 w Bydgoszczy w 
okresie I Polskiego Kongresu Pokoju 
młodzież zaciągała „Warty Pokoju” 
współzawodnicząc w tych dniach o 
lepszą wydajność i jakość pracy; ©- 
siągnięty wysoki poziom wydajności 
pracy stał się stałym dorobkiem tej 
młodzieży, 


jacielowi w dniu 7 września, zostało 
całkowicie wyzwolone miasto Jong- 
czon, — ważny: punkt obrony nieprzy 
jaciela na północnym odcinku fronta. 
Wojska ludowe zagrażają poważnie 
obronie miasta Taesu. 

Oddziały Armii „Ludowej, które wy 
zwoliły Jongczon ścigają wojska nie- 
przyjacielskie. 

Oddziały wojsk ludowych, naciera- 
jace w kierunku Taegu od północy za 
dały silny cios stawiającym zaciekły 
opór wojskom nieprzyjacielskim. 

LONDYN (PAP) — Korespondent 
Agencji Reutera donosi, że na wybrze 
żu południowym wojs ska północno - 
koreańskie po silnym przy PARAT 
| artyleryjskim w rejonie Masanu ude- 
rzyły na pozycje 25 dywizji amery- 
kańskiej. 
skowe nakazały ewakuację „ludności 
cywilnej z Masanu. 

NOWY JORK (PAP) — Korespon 
dent Agencji „Internationa! Nevs 
Service" donosi, że w rejomie Taegu 
trwają w dalszym ciągu uporczywe 
walki z atakującymi z kilku stron 
wojskami północno - koreańskim. 
Oddziały. pierwszej amerykańskiej dy 


Amerykańskie władze woj- | 


wizji zmotóryzowanej, broniące mia- 
sta od północy i północnego zachodu 
zmuszone były cofnąć się na 4 km. 
Zdaniem korespondenta sytuacja na 
tym odcinku frontu jest dla wojsk 
amerykańskich krytyczna. 


Warszawskie Zakłady Radiowe 
nazwane 
im. Marcina Kasprzaka 


m maa 


WARSZ: ARSZAWA (PAP): — W dniu 
8 września br. to jest w 45 rocz- 
nicę śmierci wielkiego rewolucjo 
nisty i infernacjonalisty Martina 
Kasprzaka — zgodnie z jedno- 
imyślną uchwałą całej załogi — 
Warszawskie Zakłady: Wytwórcze 
Ufządzeń Radiowych zostały prze 
mianowane na Zakłady Radiowe 
im. Marcina Kasprzaka. Na dzi- 
siejszym terenie zakładów Mar- 
cin Kasprzak mieszkał, pracował 
i tam właśnie został aresztowany 
za walkę o lepszą przyszłość pro- 
ietariatu. } 


Robotnicy PG 


R-ów żądają 


podwyższenia dołychczasowych norm 


Na posiedzeniu rozszerzonego Ple- 
num rolnych rad zakładowych w zes=; 
pole PGR Nakielnica, pow. łódzkie- 
go, poświęconemu omówieniu Planu 
6-letniego w rolnictwie, a zwłaszcza 


Wyraz (braterskiei solidarności z walczącą Koreą 


Ponad 200 mln. zł. na pomoc dla ofiar brutalnej napaści US 


wpłaciło już społeczeństwo polskie 


WARSZAW A (PAP), — Pod- 
jeta na wezwanie Centralnej a 
dy Zwiazków Zawodowych zbiórk 
na fundusz pomocy dła ofiar Ba 
barzyńskiej agresji amerykańskiej 
na Korćę osiągnęła w dniu 8 bm 
sumę 201.781.671 zł. Zbiórka pie 
niędzy i darów dla ofiar brutalnej 
napaści anterykańskiej, zaciazame 
„wart koreańskich" w zakładach 
pracy oraz zobowiazania produk- 
cyjne podejmowane masowo 
świadczą o braterskiej solidarnoś- 
ci polskiego świata pracy z boha 
terskim ludem Korei i o zrozumie 
niu, że walka przeciwko imperia 
listom, jest aN o` pokój, wol. 
ność i postęp. 

POZNAŃ. W akcji niesienia pomo- 
cy ofiarom amerykańskich bombardo 
wań na Korei, na jedno z czołowych 
miejsce w woj. poznańskim wysunął 
się ostatnia powiat gnieźnieński, któ 
ry do tej pory zebrał 850 tys. złotych. 


wyeh „SP* 


Najbardziej ofiaanymi okazali się 
pracownicy PKP, którzy zebrali po- 
rad 150 tys. złotych. 

ZIELONA GóRA. W woj. zielono. 


górskim włókniarze z Lubuska zebra 
KL sumę 54,820 złotych. Do. akcji 
tej włączyli się również sportowcy, 
zrzeszeni w klubach i kołach sporto 
wych, którzy przekazali na fundusz 
pomocy dla ludności koreańskiej po- 
ważne sumy. 

WROCŁAW. Kandydaci na pier- 
wszy rok studiów Wydziału Lotnicze 
go Politechniki Wrocławskiej prze- 
pracowali jeden dzień przy odgrużo- 
waniu Wrocławia, przekazując za- 
robki na rzecz ludności Korei. 

KRAKÓW. Junacy brygad turnuso 
zatrudnieni w Krakowie 
przeznaczyli na pomoc walczącej Ko 
rei kwotę 59,630 złotych, Równie wy 


datnie przyczyniła się do zwiększenia 
funduszu pomocy dla ofiar bestial. 
skich bombardowań na Korei mło- 
dzież Państwowego Liceum Ogólno - 
kształcącego w Bochni 

Robotnicy z fabryk i zakładów pra 
cy woj. krakowskiego zaciągnęli „war 
ty koreańskie* podnosząc wydajnie 
produkcję. „Warty koreańskie", za- 
ciągnięte od dnia 24 sierpnia przez 
pracowników warsztatów drogowych 
FKP w Bieżanowie przyniosły ponad 
planową produkcję o wartości 545 
tys. złotych. Równie wysoko przekro | 
czyli plany produkcyjne uczestnicy 
„wart koreańskich" w ZPA w Mości 
each, ZMP-owcy w kopalni „Siersza* 
pracownicy fabryki lokomotyw w 
Chrzanowie, południowych zakładów 


©buwia w Chełmku, Centrali Ogrod- 


niczej w Tymbarku i innych. 


rządu Głównego 


v soejalistycznych  wospodarstwacł 
wiejskich, wyczerpująco omawiano za 
dania, jakie Plan ten stawia ‘przed 
PGR-ami. Robotnicy rolni z wielką 
troską poruszali sprawy rozwoju 
swych gospodarstw. Stwierdzali oni 
zgodnie, Że realizacja zadań Planu 
6-letniego dla Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych może być przeprowa- 
azana nie tylko przy pomocy dalsze 
Eo zmechanizowania prac rolnych, 
lecz również w drodze zwiększenia 
dotychczasowych, nierealnych, już 
norm dla niektórych robót ręcznych. 
Stwierdzono, że np. normy przy, roz- 
poczynających się już wykopkach są 
stanowczo zbyt niskie, 

Przy przeciętnej u nas wydajności 
ziemniaków z ha, można wykopać 10 
kwintali ziemniaków. dziennie, pod- 
czas gdy norma przewidziana w ukła 
dzie zbiorowym, wynosi zaledwie 7,26 
kwintala oświadczyła  robotnica, 
Zofia Bełdowska, 

Czy z takimi normami możemy w 
naszych gospodarstwach liczyć na po 
ważniejsze przekroczenie Planu 6-let 
niego — zapytuje zgromadzonych ro 
botników Stefan Kowalczyk. Zebrani 
całkowicie zgodzili się z ob, Kowal- 
czykiem. W wyniku dyskusji uchwa- 
lono rezolucję, w której załoga Zespo 
łu PGR Nakielnica domaga się od Za 
Zw. Zaw. Prac. i 
Rob. Rolnych przeprowadzenia rewi- 


zji i podwyższenia norm przy kopa- 
niu ziemniaków. 


aród bułgarski obchodzi dziś 

uroczyście i radośnie przełomo- 

wą datę swej historii, Przed 6 laty, 
9 września 1944 roku, pierwsze od- 
działy Armii Radzieckiej — Armii 
Wyzwolicielki przekraczały granicę 
bułgarską, niosąc ludowi bułgarskie 
mu wolność. Tego samego dnia pow 
stał lud bułgarski, zrzucając jarzmo 
faszystowskich rządów monarchii, 
wspieranej przez kapitał zagranicz 
ny, Władzę przejął Front Ojczyźnia 
ny, zorganizowany przez Komuni- 
styczną Partię Bułgarii. 

»9 września — powiedział Ge- 
orgi Dymitrow —władzą politycz 
na zostałą u nas wyrwana z rąk 
kapitalistycznej burżuazji i eks- 
ploatującej monarcho = faszy= 
stowskiej mniejszości i przeszła 
w ręce ogromnej większości na 
rodu, mas pracujących miast i 
wsi przy aktywnej i kierowniczej 
roli klasy robotniczej i jej komu 
nistycznej awangardy”. 


Decydujacym czynnikiem demo= 


Witamy przedstawicieli 
socjalistycznej wsi radzieckiej 


p tzed perony ukwieconej i 
przybranej sztandarami sta 
cji w Terespolu zajeżdża pociag. 
„To ten.. przebiega szmer 
poprzez zgromadzony tłum. Za 
potężnym parowozem szereg plat 
form, na których rozsiadły się 
na swych gąsienicach traktory 
słynnej stalingradzkfcj fabryki, 
popularne „Czołgi Pokoju". Ja- 
dą one orać polską ziemię, odbu 
dowywać polskie miasta. 

— Przyjechaliśmy tutaj, by po 
dzielić się z wami doświadcze- 
niem jakie nabyliśmy w naszej 
wieloletniej walce o socjalizm — 
mówi w nięwiele chwil po tym 
Praskowia Czuchno, od lat osiem 
nastu przewodnicząca kołchozu 
w okręgu żytomierskim. 

— Niech żyje wieczna, nie - 
wzruszona przyjaźń ludu polskie 
go i ludów Związku Radzieckie- 
go — woła członek kolegium Mi 
nisterstwa Rolnictwa.  Pogorie - 
fow, kierownik wycieczki czoło- 
wych pracowników  kołchozów 
Związku Radzieckiego. 

Przyjaśźń — pomoc — przy- 
kład. Kilkanaście minut na teres 
polskiej stacyjce dokumentuje 
najdobitniej te trzy wielkie ele- 
menty stosunków polsko-radziec 
kich, 

Uczucie przyjaźni — to wyciąg- 
nięte ręce tow. Pogoriełowa w 
chwili powitania tłumów zgro = 
madzońych okolicznych chłopów, 
pozdrawiających na polskiej zie 
mi drogich naszemu 'sercu gości. 


Uczucie przyjaźni — to mocne 
słowa przewodniczącego spół- 


dzielni produkcyjnej z sąsiednie 
go Zabłocia, Kusznieruka, który 
wita na swojej ziemi wyzwolonej 
przez Armię Radziecką przedsta 
wicieli ludu radzieckiego i prosi 
ich „Na chleb i sól na polskiej 
ziemi”. 

Jeszcze chwila i pociąg ozdo- 
biony transparentami i portreta 
mi  Generalissimusa Stalina ił 
Prezydenta Bieruta wyrusza w 
daisza podróż w głab kraju. 

Jada tym pociągiem, pilnie 
rozglądając się po okolicy 
tow. Wasyl Chołodnicki i Ser- 
pièj Lemichczenko, którzy już 
Taz przemierzali te ziemie na bo 
owym szlaku w pogoni za uste 
pujacym wrogiem. Wówczas po 
przez sandomierski przyczółek i 
praskie okopy nieśli łudówi pol- 
skiemu wyzwolenie — dziś goto- 
wi są służyć radą i pomocą, jak 
na żiemi tej najlepiej, najszyb- 
ciej wybudować wielki gmach so 
cjalizmu. Jedzie Anna Górecka 
nieustraszona partyzantka bia - 
łoruska, by opowiedzieć polskim 
towarzyszkom o swych sukcesach 
w pracach gospodarskich. Ze sku 
pioną miną przyglądają się oko 
licy dwaj przedstawiciele  sło- 
necznej Gruzji, Zako Budżjasz- 
wili — słynny hodowca winogron 
4 Grigorij Nakaidze — z kołcho- 
mt, którego specjalnością są pla! 
tacje herbaty. Z towarzyszka Mi 


rolimowa mówimy o nowych me~ 6 
todach pracy na polach i pastwi f 


skach jej rodzinnego Tadżykistan 
nu. — Nasz urodzaj w bieżącym 
roku, 32,4 kwintali pszenicy 2 
hektara — opowiada tow. Fiodor 
Dubkowiecki z kołchozu „Zdo- 
bycz Października“ na Ukrainie, 
który już po raz drugi przybywa 
do Polski 1 serdecznym pocałun 


kiem witał się na terespolskim 


dworcu ze spotykajacym wycje- 
czke tow. ministrem Tkaczowem 

Ukraina, Kaukaz. Ural, Sybe - 
ria, obszar centralnej Rosji, Ta- 
dżykistun, Armenia, Białoruś wy 
słały w gościnę do Polski na uro 
czystość dożynek najlepszych 
przedstawicieli swego socialisty- 
cznego rolnictwa, 16 przewodni- 
czących kołehozów, 6 dyrekto - 
rów stacji maszynowo = trakto- 
rowych, 4 agronomów rejono- 
wych, 10 ogniwowych, kierowni- 


cy brygad polowych i hodowla- jg 


nych, brygadziści brygad trakta 
rowych — oto nasi goście. 

Na piersiach ich błyszczą -0d- 
znaczenia, czerwienią się i nie- 
bieszcza wstążeczki: złote gwiaz 
dy „Bohaterów Socjalistycznej 
Pracy“, ordery „Czerwonego 
Sztandaru Pracy”, medale za t- 
dział w wojnie ojczyźnianej i za 


kratycznego rozwoju Bułgarii była 
i jest stale rozwijająca się przyjaźń 
radziecko - bułgarska, była i jest 
pomoc i przykład wielkiego kraju So 
cjalizmu. Związek Radziecki wyzwo 
lit naród bułgarski z jarzma hitle- 
rowskiego i stanął w obronie Buł- 
garskiej Republiki Ludowej w obli 
czu intryg imperialistów anglo - a- 
merykańskich, nie chcacych pogo- 
dzić się z faktem, że Bułgaria prze- 
stała być ich kolonią, że wolna i nie 
podległa Bułgaria wkroczyła na dro 
zę socjalistycznego rozwoju. 
ud bułgarski zlikwidował wszel 
kie próby dywersji ze strony fa 
szystów i szpiegów w rodzaju Petko 
wa, zdemaskował i rozprawił się z 
szajką Trajczo Kostowa, odzałęzie- 
niem agentury titowskiej, szajką, 
która  wysługując się wywiadom 
anglosaskim, przygotowywała kontr 
rewolucyjny przewrót w Bułgarii i 
jej ponowne ujarzmienie, 
6 lat ludowej Bułgarii, wolnej i 
niepodległej zmieniły oblicze kraju, 
który dysponując znacznymi zasoba 


udział w wielkiej walce codzień- | 
nej o zwycięstwo socjalizmu. Nie 
rzadko czerwieni się znaczek de 
putata do Najwyższej  Radv 


Związku Radzieckiego. 


— Caly kraj nasz żyje dzisiaj 
myślą o wielkich budowlach e- 
poki stalinowskiej — mówi tow. 
min. Pogoriełow — wielkie hydro 
elektrownie pod Kujbyszewem i 
Stalingradem pozwolą nam wy- 
drzeć przyrodzie olbrzymie ob- 
szary pod uprawę, Skończy się 
na tych ziemiach klęska suchych 
wiatrów. Te największe w świe- 
cie inwestycje tego rodzaju, wy 
wrą doniosły wpływ na gospodar 
kę rolną całej europejskiej czę- 
ści ZSRR. 


Z zastępcą kierownika wycie- 
czki, tow. Korbutem, naczelni - 
kiem Oddziału Mechanizacji Rol 
nictwa wymieniamy szereg spo- 
strzeżeń na temat maszyn rolni- 
czych, w miarę, jak pociąg nasz 
mija na pobliskiej stacji, wyła- 
dowywane traktory, kombajny, 
młockarnie i inne maszyny rol- 
nicze. „Służymy wam naszymi 
maszynami — będziemy służyć 
radą i doświadczeniem naszym“ 
— mówi. 


Tylko soejalizm, tylko kraj bu 
dujący. komunizm może poszczy 
cić się osiągnięciami równymi o- 
siągnięciom naszych gospodarstw, 
naszej gospodarki narodowej. 

Z radością dopomożemy wam 
de przyswojenia sobie metod tej 
wałki, która została uwieńczena 
zwycięstwem. Z radością będzie 
my pomagać wam walczyć o po 
kój, © dobrobyt, o socjalizm — 
oto słowa, które powtarzają się 
we wszystkich rozmowach, jakie 
toczą się w pociągu pomiędzy 
gośćmi i tymi, którzy witali ich 
na granicy. 


Szybko pędzi pociąg, przybłi= 
żając się z każda minuta do sto- 
licy. Padają słowa o osiągniętych 
sukcesach gospodarczych. Kilku 
towarzyszy zawiązuje gorącą dy 
skusję na temat gatunków bydła 
i jego mleczności. Słuchając 0 
nich z niejakim  skrępowaniem 
patrzymy na wąskie pasy poletek 
Podlasia, pocieszając się myślą, 
że i u nas socjalistyczna gospo- 
darka doprowadzi do podobnych 
osiągnięć. 

Wita naszych gości Warszawa 
czerwienią setek sztandarów, €n- 
tuzjastycznymi okrzykami zebra- 
nych na ich przyjęcie .Hłumów 
ludu pracującego. Witają grzmią 
ce okrzyki na cześć Tego, które- 
go dziełem jest potęga Związku 
Radzieckiego, wyzwolenie Polski 
i ta właśnie przyjaźń, która bije 
z oczu naszych gości i ich gospo 
darzy — ludu polskiego. 


Duch Goebbelsa do 


Mistrz i jego uczeń 


ŚWIĘTO NARODU BUŁGARSKIEGO 


mi i bogactwami naturalnymi, przed 
stawiał dawniej obraz nędzy, zacofa 
nia gospodarczego i kulturalnego. 

U źródeł wspaniałych  przeobra- 
żeń gospodarczych, których świad- 
kami jesteśmy w Bułgarii, leży 
przede wszystkim braterska pomoce 
Związku Radzieckiego i zapał ludu 
bułgarskiego, ofiarnie budującego 
lepszą przyszłość. Począwszy od naj 
trudniejszego okresu przedwojenie 
go, aż po dzień dzisiejszy, pomoc 
gospodarcza ZSRR odgrywa niesty- 
chanie doniosłą rolę w dziele uprze 
mysłowienia kraju, rozwoju i prze- 
budowy bułgarskiej gospodarki rol- 
nej: Bawełna radziecka pozwoliła 
uruchomić, ożywić i rozwinąć naj- 
ważniejszy przemysł bułgarski 
przemysł włókienniczy. Radzieckie 
metale kolorowe, nafta, kauczuk i 
artykuły chemiczne odgrywają ol- 
brzymią rolę w  uprzemysłowianiu 
kraju. 

Dzieło socjalistycznego  uprzemy 
słowienia kraju i socjalistycznej 
przebudowy wsi zapoczątkowane zo 
stało planem dwuletnim w latach 
1947 — 48, który wykonany został 
w_106 proc. na 3 miesiące przed ter 
minem. 

Dziś Bułgarska Republika Ludo- 
wa znajduje się w drugim roku re- 
alizacji planu pięcioletniego, które- 
go założeniem jest budowa podstaw 
socjalizmu poprzez dalsze uprzemy- 
słowienie i zelektryfikowanie kraju 
oraz mechanizację i uspółdzielczenie 
gospodarki rolqej. Po wykonaniu 
planu stosunek przemysłu do ralni- 
ctwa wyniesie 45—55 wobec 30—70 
w 1949 roku, 
ciężkiego wyniesie 225,8 proc. pro- 
dukcji 4 1948 r, a globalna produk- 
cja przemysłowa i rolna wzrośnie o 
377 proc. w porównaniu z 1939 ro- 
kiem. 

W pierwszym roku realizacji pla- 
nu pięcioletniego przemysł wykonał 
plan z nadwyżką 28 proc., a dane do 
tyczące dwóch pierwszych kwarta- 
łów 1950 roku wskazują, źe w roku 
bież. osiągnięte zostaną również po- 
ważne nadwyżki. 

Sukcesom w przemyśle towarzy- 
szą póważne osiągnięcia w róni- 
ctwie oraz stały wzrost liczby rolni- 
czych spółdzielni produkcyjnych, 
których jest obecnie na terenie Buł- 
garii 2.043, 


Produkcja przemysłu. 


Masy pracujące Bułgarii ofiarnie 
pracują dla swej ludowej ojczyzny. 
Wiedzą bowiem, że każde osiągnię- 
cie produkcyjne zwiększa siły obo- 
zu pokoju, zwiększa dobrobyt ludu 
bułgarskiego, krzyżuje plany agre- 
sorów amerykańskich. 

Tysiącami zobowiązań produkcgj- 
nych lud bułgarski wita 6 rocznicę 
wyzwolenia i zbliżający się Bułgar- 
ski Kongres Pokoju, który w paź- 
dzierniku br. podsumuje dotychcza- 
sowe wyniki akcji bułgarskich o- 
brońców pokoju. 

Krocząc drogą nakreśloną przez 
swego wielkiego przywódcę, Georgi 
Dymitrową naród bułgarski pod 
przewodnictwem Komunistycznej 
Partii Bułgarii i jej sekretarza ge- 
neralnego tow. Wyłko Czerwenko- 
wa, wkracza w siódmy rok nowej 
epoki swojej historii. Będzie on ro- 
kiem nowych walk, nowych wysił- 
ków į nowych zwycięstw, 

W dni Święta Narodowego Bulga- 
rii polską klasa robotnicza wraz z 
całym narodem polskim kieruje swe 
szczere uczucia przyjaźni i solidar- 
ności do bratniego narodu bułgar- 
skiego, którego każde osiągnięcie 
wzmacnia siły obozu pokoju i socja- 
lizmu. 

tr. 


jO popularyzację doświadczeń |-— 
"wśród mas 


nowatorów 

W zamieszczonym na łamach „ize 
wiestii* artykule wstępnym, zatytuło- 
wanym „O popularyzację doświad- 
czeń nowatorów wśród mas“ czyta- 
my m, in.: 

Bohuterska praca partii Lenina: 
Stalina pobudziła inicjatywę twór- 
czą, wychowała tysięce, miliony- or- 
ganizatorów spośród ludu, stworzyła 
wszelkie warunki, zapewniające kul- 
turalno-techniczny rozwój klasę ro- 
botniczej. 

Kraj radziecki może się poszczy- 
cić wielu utalentowanymi ludźmi w 
każdej dziedzinie gospodarki, wielu 
świemymi orgamzatorami, przodow= 
nikami  współzawodnietwa socjali- 
stycznego, torującymi nowe drogi w 
walce o wysoką wydajność pracy, 
o zespołową pracę  stachanowską, 
o dalszy rozwój potęgi gospodarczej 
państwa, 


Do tego rodzaju działaczy społecz. 
nych należy inż, F. Kowalew, dyrek- 
tór fabryki „Zwycięstwo Proleturia- 
w. Uważał on za punkt honoru, za 
obowiązek iużyniera radzieckiego do- 
pomóc robotnikom i rohotnicom fa- 
bryki, by dali społeczeństwu wszyst- 
ko, co tylka potrafią dać. Inż. Ko- 
walew wychodził przy tym z bolsze- 
wickiego założenia, że o pomyślnym 


wykonaniu planów państwowych] de- 
cydują ludzie; że w walce o włyko- 
nanie planów należy opierać si® nie 
na osiągniętych już normach projdyk- 
cji, lecz ga przodownikach, naf tych 
przodujących pracownikach prąduk- 
cji, którzy stworzyli najlepsze ijnelo> 
dy stachanowskie, przyczyniająf: się 
do przekroczenia zadań planu] pań- 
stwowego, Na tej podstawie powsta- 
ła stworzona przez inż, Kowjalewa 
metoda nuokowego studiowaniła, u- 
ogólniania i masowego populąryzo- 
wania doświadczeń stachanawskjich, 
Główne znaczenie metody | inży- 
niera Kowalewa polega na tyjw, że 
z równym powodzeniem może być ona 
stosowana w przemyśle włókjienni- 
czym, jak w przemyśle metalijrgicz= 
nym i węglowym, w. przemyśle bu- 
dowy maszyn, na budowach i w 
transporcie to znaczy wślzędzie 
tam, gdzie pracnją ludzie radkieccy. 
Metoda inż. Kowalewa przewiduje 
zbieranie i opanowanie doświędczeń 
przodowników wielu  pokrdwnych 


przedsiębiorstw. Jedynie w ten spo- 
sób mogą powstać najbardziej wy- 
dajne metody, będące odbiciem gdo- 


byczy stachanowskiej myśli i |stachn- 
nowskiej praktyki, zdobyczy | osięg- 
niętych w poszczególnych załęsiach 
przemysłu. 


C GG a DZE 29 OEŁĘ RAZER a EAT a FEST WTOREK RZ KZ ŻW 
Przy budowie potężnych elektrowni wodnych 


uczeni radzieccy zademonstrują Świ 


najnowsze zdobycze przodującej nauki ZSRR 


MOSKWA (PAP), — W reaizacji 


gigantycznych plahów hydro- 


technicznych przeobrażenia przyrody w ZSRR — doniosłą rolę odgrywa 


radziecka nauka, W wywiadzie, udzielonym  przedstawicielowi 
prezydent Akademii Nauk ZSRR — Sergiusz Wawiłow oświadczył, 


ludzie radzieccy nazywają budowę 
dowami całego narodu. 


Akademia Nauk ZSRR — stwier- 
dził Sergiusz Wawiłow — weżmie 
jak najbardziej czynny udział w bii- 
dowie elektrowni wodnych. Liczne 
instytuty badawcze i laboratoria 
Akademii Nauk ZSRR wniosą swój 
wkład w ogólno - narodowe dzieło i 
okażą jak najdalej idącą pomoc bit- 
downiczym „Kujbyszewstroju* i 


prasy 
że 
nowych elektrowni wodnych — bu- 


„Stalingradhydrostroju*, ~ organizu= 
jąc liczne ekipy specjalistów, które 
prowadzić będą badania i okazywać 
pomoc w dziedzinie budowy elek= 
trowni wodnych, nawodnienia ol- 
brzymich terenów itp, ` 
Niezwykle odpowiedzialne gada- 
mia mają do wykonania radzieccy 
energetycy. Instytut energetyki Aka 


Barbarzyństwa wojsk agresji w Korei 


spotkały się ze stanowczym sprzeciwem narodów 
Oświadczenie J, Malika na czwartkowym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). — 7 wrześ- 
nia odbyły się dwa posiedzenia Ra- 
dy Bezpieczeństwa — ranne i popó+ 
łudniowe. Porządek dzienny obrad 
był analogiczny z porządkiem dzień 
nym posiedzenia z dnia 6 bm. 


Przewodniczący Rady Jebb zapro- 
sił przedstawiciela kliki lisynmanow 
skiej do udziału w obradach. Prze= 
ciwko tej decyzji zaprotestował Ma= 
lik, określając ją jako niesprawiedli 
wą i bezprawną, Malik wskazał, że 
skarga na barbarzyńskie bombardo* 
wanie przez lotnictwo amerykańskie 
ludności cywilnej, przedstawiona zo 
stała Radzie Bezpieczeństwa na pod 
stawie skarg Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demókratycznej, której 
przedstawiciela w wyniku bezpraw= 
nej decyzji nie dopuszczono do udzia 
łu w obradach Rady. Nie ma żadnej 
podstawy, aby zapraszać przedstawi 
ciela kliki lisynmanowskiej do udzia 
łu w dyskusji nad tą sprawą, ponie* 
waż nie tylko nie jest on zaintere- 
sowany w zaprzestaniu barbarzyń: 
skich bombardowań ludności cywił- 
nej w Korei, lecz wręcz przeciwnie, 
wraz z Mac Arthurem i militarysta- 
mi amerykańskimi, zachęca do tych 
bombardowań. 


Z kolej przedstawiciel radziecki 
zażądał. aby do protokółu Rady Bez 
pieczeństwa włączono telegram rmi- 
nistra sbraw zagranicznych Koreań= 
skiego Rządu Ludowo = Demokraty 


Mac Arthura: A więc 


zastosowaliście już naszą strategię „boha- 
terskich odwroiów”. 


cznego, protestujący przeciwko bar= 
barzyńskiemu bombardowaniu do- 
mów mieszkalnych, szpitali, szkół, 
itd. w Korei, jak również oświadcze 
nie Demokratycznego Frontu Ojczyź 
nianego Zjednoczenia Korei, dotyczą 
ce zbrodni kliki lisynmanowskiej. 
Dokumenty te zostały włączone do 
protokółu posiedzenia bez ich odczy 
tywania. 

Następnie Malik złożył oświadcze- 
nie, popierające rezolucję Związku 
Radzieckiego, domagając się, aby 
Rada Bezpieczeństwa wezwała rząd 
USA do położenia kresu bombardo- 
waniu i ostrzeliwaniu miast koreań= 
skich i koreańskiej ludności cywil- 
nej. Malik stwierdził, że barbarzyń- 
skie bombardowanie i ostrzeliwanie 
spokojnych miast koreańskich 4 lud 
ności cywilnej porównać można je- 
dynie ze zbrodniami Hitlera. Zacy= 
tował on doniesienia koresponden= 
tów amerykańskich i oficjalne komu 
nikaty wojskowe Stanów Zjednoczó 
nych, które potwierdzają systematy 
czne niszczenie niewojskowych obie 
któw w Korei. Lotnictwo amerykań= 
skie — powiedział Malik — nie tyl- 
ko bombarduje miasta i ośrodki prze 
mysłowe, lecz ostrzeliwuje ludność 
na ulicach i chłopów na polach ry- 
żowych i w sadach. Amerykańskie 
dowództwo wojskowe stosuje w Ko- 
rej taktykę „spalonej ziemi“, Z roz= 
kazu militarystów amerykańskich 
i ich marionetek — kliki lisynma- 
nowskiej odbywają się masowe egze 


kucje ludz, którzy odmawiają opun 
szczeńia swych domów. W ten spo- 
sób w Taidżonie -rozstrzelano 1,000 
osób, a w innym mieście 3.000 osób. 
W wyniku tego krwawego terroru, 
na ogromnych obszarach zanika ży” 
cie, Malik podkreślił, że terrorystycz 
ne bombardowanie nie ma żadnego 
związku z operacjami wojennymi, 
a wyłącznym ich celem jest likwido 
wanie ludności i przemysłu w Korei. 
Malik dodał, że homhardowanła do- 
konywane są według planu analogi» 
cznego z ludożerczym programem 
wojny totalnej, głoszonym przez Hi- 
ilera. Nawiązując ponównie do pi- 
sma ministra spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De= 
mokratycznej, wzywającego Radę 
Bezpieczeństwa do podjęcia natych- 
miastowych kroków w celu poloże- 
nia kresu barbarzyńskim nnlotoin 
bombówców amerykańskich i pod 
kreślając olbrzymią liczbę protestów 
jakie nadchodzą z całego świata do 
Rady Bezpieczeństwa przeciwko tym 
okrucieństwom, Malik oświadczył w 
zakończeniu, że Rada Bezpieczeń- 
stwa winna podjąć odpowiednie kro 
ki, przyjmując propozycję zgłoszoną 
ka tej sprawie przez Związek Radzie 
eki, 


Po przerwie w dalszym ciągu tó- 
czyłą się dyskusja nad rezolucją rą* 
dziecką, wzywającą do położenia kre 
su nieludzkiemu bombardowaniu 
miast i ludności cywilnej Korel, 


atu 


demii Nauk ZSRR, skupiający wy- 
bitnych specjalistów z tej dziedziny, 
pomoże przy rozwiązaniu szeregu 
skomplikowanych zagadnień, zwią- 
zanych e budową gigantycznych, 
wołżańskićh elektrowni woglnyca. 

Obszerne pole dla działaliości ma 
ją instytuty hydrotechniczne, mata- 
lurgiczne. mechaniczne, instytuty 
automatyzacji i telemechaniki ovaz 
wiele innych, Uczeni radzieccy skie- 
rują swe myśli twórcze na rozwią 
zanie najważniejszych zadań nauko- 
wo - technicznych, związanych z bu 
flową potężnych elektrowni wod- 
nych, w oparciu 0 najnowsze zdo- 
bycze techniki. | 

Prace nad przeobrażeniem przyro* 
dy realizowane będą przy współ- 
udziale uczonych różńych =<specjal- 
ności. i 

Uczeni kraju radzieckiegyp zade- 
monstrują raz jeszcze całemu świa- 
tu swe twórcze możliwości i swe 
szlachetne cele, polegające na tym, 
ażeby wszystkie wsiągnięcia , nauki 
oddać dla dobra narodu. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że realiza- 
cja tych gigantycznych planów wy: 
maga szczegółowego zbadlnia wa- 
runków geologicznych | klimatycz- 
nych olbrzymich terenów, Poważna 
rolę odegrają w tej dziedzinie geo- 
logówie i gleboznawcy. Lczeni ta- 
dzieccy współdziałać będa również 
przy realizacji stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody — sadzenia 
potężnych masywów ochręnnych pa 
sów leśnych, które chronić będą ol- 
brzymie tereny przed suchymi wia- 
trami pustynnymi. 

Uczeni kraju radzieckiego — 7a- 
kończył akademik Wawiłow — uwa- 
żają za swój obowiązek oddanie 
wszystkich sił i całej wiedzy dla wy 
konania planów, realizowanych pod 
kierownictwem partii Lenina . Sta- 
lina przez budujący komunizm na- 
ród radziecki, 


Dzieci z Westfalii 
dziękują Prezydentowi RP 


WARSZAWA (PAP). — Dzieci Po 
lonii zagranicznej (Westfalia), które 
przebywały na kolonii w Porębie 
Wielkiej przesłały do Prezydenta RP, 
Bolesława Bieruta list z serdecznymi 
podziękowaniami za umożliwienie im 
spędzenia wakacji w Ojczyźnie, 


Delegaci na Kongres Pokoju 


zdają sprawozdania z przebiegu warszawskich obrad 
Co rebią Komitety Obrońców Pokoju 


I Polski Kongres Pokojn, tak do- 
niosłe wydarzenie dla polskiego ru- 
chu obrońców pokoju, nadal budzi w 
naszym mieście niesłabnące zaintere 
„sowanie, Masy pracujące Łodzi żywa 
omawiają przebieg obrad, z którym 
zapoznały się ze sprawozdań praso- 
wych i radiowych. Na wszystkich ze 
| braniach zarówno partyjnych, jak i 
|związkowych, młodzieżowych, Ligi 
Kobiet oraz organizacji masowych, 
znajdują żywy oddźwięk sprawy, oma 
wiane na Kongresie. 

Zakładowe komitety obrońców po- 
koju przygotowują obecnie zebrania 
sprawozdawcze, na których delegaci 
|kongresowi złożą sprawozdania zZ 
| przebiegu obrad. Równocześnie pre 
|zydia zakładowych komitetów obroń* 
ców pokoju zdawać będa sprawozda- 
nia z wykonania zobowiązań produk- 
cyjnych, podejmowanych przez załogi 
danych zakładów pracy na cześć Koj 
gresu Pokoju. 

Według meldunków, które napływa 
ją do Łódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, zebrania sprawozdawcze w 
izakładach pracy odbywać się będą wW 


| 


terminie do 20 września, I tak więc 
np. w ZPB im. Hanki Sawickiej, ze- 
branie odbędzie się 11 bm. — referat 
wygłosi delegatka — Janina Zalew- 
ska; dnia 14 bm. o godz, 13.45 w ZPB 
im, 1 Maja, sprawozdanie z Kongre- 
su złoży delegatka — Regina Sieli- 
cka. 

Gospodynie domowe, zrzeszone w 
kołach terenowych Ligi Kobiet Dziel. 
nicy Bałuty i Staromiejskiej, miały 
już zebranie w dniu 5 bm., na którym 
sprawozdanie złożyła delegatka na 
Kongres Sylwia Gwizdałowa, 

Równocześnie z zebraniami, które 
odbywać się będą w zakładach pracy, 
przygotowuje się zebrania dzielnico= 
we. Po przeprowadzenin zebrań, zor= 
ganizowanych przez dzielnicowe ko- 
mitęty obrońców pokoju, w drugiej 
połowie bieżącego miesiąca odbędzie 
się ogólnołódzka konferencja sprawo+ 
zdawcza, z udziałem przedstawicieli 
bloków, powołanych w wyborach 
sierpniowych. 3 f 

Niezależnie od prac, związanych £ 
przygotowaniem zebrań sprawozdaw= 
czych, dzielnicowe komitety obrońców 


pokoju, w dalszym ciągu porządkują 
ewidencję uczestników axitatorskich 
„trójek pokoju”. W chwili obecnej 
komitety dzielnicowe żywo interesują 
się pracami zakładowych komitetów 
obrońców pokoju, udzielając rad, 
wskazówek i pomocy tym komitetom. 
Wiele komitetów dzielnicowych wyka 
zuje zainteresowanie pracą szkolnych 
komitetów obrońców pokoju, jak rów 
nież działalnością komitetów rodzicieł 
skich. 

We wrześniu — w Miesiącu Odbu- 
dowy Stolicy, zagadnienia odbudówy 
Warszawy, odbudowy naszego kraju, 
związane są ściśle z pracami wszyst 
kich ogniw ruchu obrońców pokoju, 
W zwiążku z tym dzielnicowe komi- 
tety obrońców pokoju projektują urzą 
dzenie szeregu pogadanek i imprez, 
związanych ze sprawami odbudowy 
Stólicy, jak również z realizacją Pla 
nu 6-letniego — planu utrwalenia pa 
koht | 3 
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Państwowych Ośrodków Maszynowych 


Zadania POM-ów w dziedzinie przebudowy ustroju rolnego 


Państwowy Osrodek  Maszynowy 
jest placówką mającą nie tylka sze 
rzyć postęp techniczny w gospodarce 
rolnej, locz zarazem wpływać na prze 
miang psychiki i sposobu myślenia 
chłopów muto i średnioralnych, go- 


spodarujących jeszcze indywidualnie. , 


Odpowiedzialne to zadanie POM 
społnić może w tym tylko wypadku, 
gdy cała jego załoga,  traktorzyści, 
brygadziści, mechiinicy, agtońomowie 
będą w codziennej swej pracy mies 
zmotdowunie prowadzili wśród chło» 
pów małą i średiorolnych działal- 
ność polityczną, przekonywatjąc ich 
na konkrettych przykładach, których 
nie brak, o wyższości gospodarki ze- 
społowej nad indywidualną, 

Czy zadanie to spełniają POMzy na 
terenie naszego województwa? Wiek- 
$żość spośród nich nie czyni jeszcze 
tego, gdyż są to przeważnie ośrodki 
nowo powstałe, a niektóre znujdują 
się dopiero w stadium organizacji: 
Borykając się z różnego rodzaju trad 
"mościami organizacyjnymi zapomina= 
ią o konieczności prowadzenia pracy 
palityczno-wychownawczej, 

Rozpawzmy pracę jednego 2 daw- 
niej stworzonych POM-ów, ośrodka 
w. Hedlnie, pów, kutnowskiego; który 
powstał wiosną br. POM ten, odezue 
wając trudności organizacyjne i pro- 
dukcyjne = gdyż został zorganizowany 


u progu rozpoczynającej slo wiosen- 
nej akcji siownej=również pozostawił 
odłogiem działalność polityczną. Or- 
ganizacja partyjna, której sekreta- 
rem jest tow: Bronisław Nowicki, 
ślusucz ze Zgłerza, usiłowała ca 
prawda nadać właściwy charakter pra- 
ty POM, ale bezskutecznie, Składa- 
ło się na to wiele czynników, jak ni- 
ski poziom polityczny młodych trak- 
torzystów, uleganie naciskom wroga 
klnsowego 1 ich popleczników, usiłu= 
jących wprowadzić zamęt wśród za- 
togi POM-u, jak również wypadki za- 
glądunia do kieliszka przez niektó+ 
rych pracowników POM- tò wróg 
klasowy skwapliwie wykaczystywał. 
Wyruwdzie organizacja partyjna 
wiedziała, że nowopowstały POM na- 
połyka na zaciekło ataki wroga kla- 
sowego, ale nie potrafiła, zresztą jak 
i kierownictwo POM-u, zapobiec te- 
mu, Spowadował tę nicpomyćlną sy- 
tuńcję fakt, że orymnizacja partyjna 
pominęła w pierwszym elapie pracy 
POM=u tak ważną sprawę, jak szko- 
lenie polityczne młodych twaktorzy- 
stów, Wskutek tego niektórzy trak- 
torzyści postępowali nieraz w sposób 
niewłaściwy, Np, w spółdzielni pra- 
dukcyjnej w Szewcach Nagórnych, 
gdzie zbiory były jeszcze indywidn- 
alnie przeprowadzane, nie skoszono 
zboża biednej wdowie, natomiast w 
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sznie, pow. łęczyckiego. 


sgsiedniej gromadzie trakforzysta za= 
czął kosić zboże bogaczowi wiejskie- 
mi, posiadającemu własną snopowią- 
załkę. Dobrze się stało, że zaalarmo- 
wana organizacja partyjna przeszko- 
dziła w końcu temu. 

Organizacja partyjna miało również 
interesowała się tym, czy prasa par- 
tyjua jest czytana i prenumerowana 
przez pracowników POM. A przecież 
prasa partyjna stanowi jeden s do- 
niosłycie czynników, podnoszących po= 
ziom polityczny wsi. 

W ostatnim czasie uwydatnia się 
pożądany przełom w pracy POM-u 
w Bedlnie, choć i nadal nie brak 
niedociągnięć w pracy. Nowy dyrek- 
tor POM-u, chłop bezrolty, były 
fornal, tow. Sobierajski, wespół z ot- 
gamizacją partyjną radykalnie zmie- 
wia styl pracy POM, Zebrania partyj- 
ne odbywają się już regularnie dwa 
"razy w miesiącu, Omawiane są na 
nich sprawy planów produkcyjnych, 
współzawodnictwa pracy, w którym 
przoduje obeenie brygada mlodzie- 
żowa ZMP-owca, Józefa Auguściaka. 

Organizacja partyjna wypowiedzia- 
łu t6nlkę martotrawstuu paliwa, zy- 
pełie likwiduje „przepuły”, które 
wynosiły przy pracach w jesiennej 
akcji siewnej i przy żniwach w prze- 
liczeniu na 1 ha orki średniej, od 3 
do 8 kg paliwa, 

Znacieśniono tcspółpracę że spól- 

dzielniumi produkcyjnymi, z którymi 
omawia się poszczególne prace polne 
na posiedzeniach Rady Społecznej 
POM=u, Ma to doniosłe znaczenie, 
gdyż działalność POM-n w spółdziel 
niach produkcyjnych oparia jest na 
realnych podstawach, uwzględniając 
istotne ich potrzeby i rugując cał- 
kowicie przypadkowość w pracy. 

Natomiast ciągle jeszcze poważł= 
nie niedomaga praca polityczna, Z ini 
cjatywy organizacji partyjnej pra- 
cowiticy POM-u kilkakrotnie przepro 
wadzuli robotę polityczną wśród chła 
pów = mało i średmorolnych w sẹ- 
siednich gromadach, ale czyniono to 
od przypadku do przypadku, Nie 
wprowadzona ciągłości ani powiązu= 
nin, co odbiło się, rzecz prostit; na wy- 
nikach, W dalszym ciągu nie nie robi 
się w colu zorganizowania szkolenia 
politycznego, które poważnie ułaty 
tito by organizacji partyjnej skiero* 
wanie pracy POM na tełaściwe tory, 


$iadem korespondencji... 


Wytykamy błędy — usuwamy braki 


Tow. St. Gębicki, korespondent z 
Centrali Handlowej Przem. Papier = 
niczego, poruszył w zamieszczonym 
przez nas liście do redakcji bardzo 
ważną kwestię — a mianowicie, spra 
wę ożywienia działalności komisji ra 
cjonalizatorskiej CHPP, 

W odpowiedzi na tę korespondencję 
otrzymaliśmy z CHPP wyjaśnienie, 
w któryjn czytamy: 

„Jakkolwiek w CHPP nie powstał 
dotychczas klub racjonalizatorów, čo 


jednak, zgodnie z zarządzeniem dy= 


rektora naczelnego CHPP, pómysły 
racjonalizatorskie omawiane lą na 
periodycznych naradach  swospodus- 
czych oraz: raejonalizatorskich, zA- 


równo w Centrali, jak i podległych | k 


placówkach. Í 

Dyrekcja CHPP podkreśla, że mo- 
żliwości racjonalizatotskie są w dzie 
dzinie handlu do pewnego stopnia 0= 
graniczone, w porównaniu na przy 
błąd z przemysłem. Jednak docenia. 
jąc wagę tego zagadnienia dołoży 
starań, celem pobudzenia na swym 
terenie ruchu racjonalizatorskiego". 

# 

Na polach w Andrzejowie od dłuż 
szego czasu stoją  niezabezpieczone 
żniwiarki, narażone na' niszczące 
działania atmosferyczne. To marno- 
trawstwo cennych maszyn  wytknał 
nasz korespondent, tow. Jacak, W 
kilka dni po ukazaniu się jego kores 
pondencji, otrzymaliśmy z Rolnicze- 
go Zespołu Spółdzielczego im. Marce 
lego Nowotki wyjaśnienie, 4 którego 
wyńika, że maszyny nie są własno: 
ścią spółdzielni produkcyjnej, lesz na 
leża do posiadaczy prywatnych, któ 
rych gospodarstwa mieszcza się poz 
między gospodarstwami członków 
spółdzielni. 

Dziękujemy za wyjaśnienie Rolni= 
czemu Zespołowi w  Andrzejowie, 
rfemniej jednak nasuwa nam się w 
związku z tym pewna uwaga: obo- 
wiążkiem Zespołu Gminnej Rady Nar 
jak również Związku Samopomocy 
Chłopskiej jest dopatrzenie i spowu- 
dowanie, aby właściciele wspómnia. 
nych maszyn jak najrychlej usunęl! 
je z pól, lub zabezpieczyli przed dal- 
szym niszczeniem. 

Nie wolno dopuścić do marnowamia 
cennego dobra, jakim jest maszyna 


rolńicza. 


+ 8 * g 

Nasz korespondent, tow. Wójcieki, 
zwrócił uwagę na fakt, że przy ulicy 
Kopernika, tuż obok żeńskiej uczelni, 
mieści się restauracja z wyszynkiem 
alkohofu. Nietrzeźwi goście owego la 
kalu niejednokrotnie zatrzymują na 
mlicy uczennice i wszczynają gorsza 
ce awantury. W odpowiedzi na tò 
otrzymaliśmy ż Prezydium Rady 
Narodowej wyjaśnienie, w którym 
czytamy: ~ 


„Prez dium Rady: Narodowej ża:| Zamówienie zostało przyjęte, lecz 


wiadamia, że postanowieniem Wy- 
działu Handlu tofnięto  zeżwolenie, 
wydane ob, Leokadii Lefik ną pro- 
wadzenie przedsiebiorstwa z wyszyn 
kiem przy ul. Kopernika 43. Qd 
dnia 16 b, m, ob, Lekadia Lófik mo- 
że prowadzić jedynie jadłodajmię tj. 
przedsiębiorstwo bez wyszynku.* 
* « * 

Tow. Ratajczyk z ZPP im, Liucja- 

na Szenwalda omówił w swej ko- 
respodencji jedną z bolączek pracow 
ników magazynu. Od dłuższego cza 
su układaczki towaru mskarżają się 
na brak drabin co uniemożliwia im 
sortowanie towaru na wyższych pót 
ach. 
. W wyjaśnieniu nadesianym nam 
przez zakłądy, dyrektor finąnšóWos 
administracyjny ob. Kabowski wta= 
jemnicza nas we wszystkie swe kło 
poty, związane z zamówieniem. 


i 


žo nie wykonano, Szły pisma, cdpi 
sy, załączniki, telefonowano i moni 
towano. W wyniku tej całej procedu 
ry układaczki jak nie miały, tak do 
KI pory nie mają potrzebnych dra 
in. 


„Prosimy o pomoc — czytamy W 
liście zakładu — może wyjaśnienie 
nasze ogłoszone na łamach Waszego 
dziennika, przyczyni się do przy- 
śpieszenia dostawy drabin zakłado- 
wi pracy.” 

Nu tę tchnącą rozpaczą prośbę ma 
my jedno pytanie oraz radę. Czy dy 
rekcji nie przyszło na myśl, że dra 
bing moóżńa wykonać systemem z0s 
podarczym ? 

Nam się wydaje, że było by to 
dużo  słuszniejsze, oszezędniejsze, 
no i przede wszytkim szybsze. 


R. Sch. 


Komitet Powiatowy w Kutnie, 
który w zasadzie bardzo interesu- 
je się pracą POM-u w Bedłnie, ti- 
nien pospieszyć z pomocą organi: 
zacji partyjnej przy rozwiązywaniu 
trudności związanych z. organizo- 
waniem szkołenia politycznego. U- 
łatwi ono bowiem wydatnie zato» 
dze jej wysiłki w dziedzinie pod- 
noszenia świadomości 'politycznej 
chłopów pracujących. 

Podobnie przedstawia się sytuacja 
iw wielu innych POM-ach na tere- 
nie naszego województwa. Kierow- 
nictwa i organizacje partyjne nie pò- 
trafiły dotychczas zorganizować w ba 
leżyty sposób pracy politycznej 
POM-ów. A przecież uchwała Biura 
Organizacyjnego KC PZPR z maja 
1949 r. dokladnie określa zadania 
stojace przed POM-ami w walce o 
przebudowę wsl. 

Trzeba, ażeby komitety powiatowe 
większą troską otoczyły POM-v i po- 
mogły im skierować ich pracę na ilro 
ge, jaką wytyczyła uchwała BO. 

Mal. 


Bez broni i 


Wśród „półęg mocarsktowych, k 
agrescrom amerykańskim w teh sbójeckiej wyprawie na Koreę, znalasł się 
również Syjam, małe, rządzone po dyktawrsku państewko wschodniosażja= 


tyckie, uzależnione catkowiole od anglosaskich imperialistów. 


mundurów 


tóre postanowiły przyjść s pomocą 


O decyzji 


wysłania na Koreę bataltonu żołnierzy oznajmił światu premier sy'*mski 


już przed kilka tygodniami, wy wołltjąć 
chwyt prasy amerykańskiej, 


tym wdzięczność Mao Arthura i za- 


Ale od stów do czynu niekiedy długa wiedzie droga. Parę dni temu 
tenże premier Syjamn oświadczył urzędowo, że wysyłka żolniersy musi być 
odroczona, ponieważ Syjam p, osporządza wprawdzie materiałom ludzkim, 


nie posiuda jednali ani sprzętu wojskowego, ani unijormów i 


odpowiednie dostawy z USA", 
ttardzo oryginalnie musi wyglądać 


czeka na 


to wojsko syjamskie, nie posiadające 


ani sprzętu, ani untjormów, Tylko, że naszym zdaniem, wojsko bes broni 
r mundurów = to w ogóle nie wojsko, lecz jakaś przypadkowa sbieranina, 
zdolna może da grabieży, plądrowunia itp. lecz w żadnym rasie nie da 


działań wojennych, 


Należało by powinszawać Mae Arthurowi tych syjamskieh sojuszników, 
którzy „w najlepszym razie" karabin znają tylko s. obraska, Ale ostatecz= 
mie nie ma tak wtelkiej różnicy miętzy tym, że „sojusznicy syjumscy"* już 
dziś przed bojem są bez broni i umundurowania, a tym, że najprawdopos 


dobmiej za przykładem „iwaleeznych* 
stawią broń i dolną garderobę w.. ucieczce po pierwszym starciu, 


supermanów amerykańskich pozo= 


B. D, 


Kierownictwo ZPW in Ossowskiego 


nie wykazuje troski o higienę pracy . 


Higieniczne warunki oraz czystość | dawna nieczynny — mówi tow, Przy. 


pracy wydatnie ułatwiają pracę ro- 
botnikom. Należy jednak stwierdzić, 
że. na tym odcinku w wielu zakła- 
dach istnieją jeszcze poważne braki. 
Np. w ZPW im. Ossowskiego wsze» 
dzie rzucają się w oczy rażące niepó= 
rządki 


W zdrzeblarni nie ma szafki do 
przechowywania garderoby 1 robotii- 
cy swą odzież zawieszają na ścianach. 
Tow, Marcinkowska 2 rozgoryczeniem 
uskarża się na brak umywalni, có da- 
ja się wszystkim dotkliwie we znaki. 
— Pracuje tu 14 robotników — opo- 
wiada tow, Marcinkowska, Myjemy 
się wszyscy w jednym  dziurawym 
wiadrze. Nie mamy dostatecznej 
ilości ubrań roboczych ani fartuchów 
Otrzymujemy tylko po jednym ubra: 
nin, chcąc je więc wyprać, musimy w 
cjąqu wielu dni nosić własną odzież, 
która w ten sposób szybko ulega zni- 
szcżeniu, 


Nie lepiej też dzieje się i w innych 
działach W przędzalni również ro- 
botnicy narzekają na różne braki, I tu 
taj spostrzegamy ubrania, porożwie: 
szańe na ścianach. Tow. Stasiak przy 
spósóbności zwraca uwagę, iż ani 
kierownictwo, ani rada zakładowa nie 
interesują się sprawami produkcji, 
Nikt spośród robotników <nie jest 
zorieńtowany w ilu proc. wykonuje 
swé riótmy. Istnieją co prawda. ksią 
żeczki produkcyjne. ale niczego się 
do nich nie wpisuje. Cierpią na tym 
robotnicy. cierpi i produkcja. 


W najgorszych warunkach pracuja 
robotnicy wilkowni. W czasie dzia- 
łania masżyny tumany pyłu przepeł- 
niają salę. Wentylator jest już ód 


byłowski, a nie zaopatrżono nas w 
maski ochronne, które by ochraniały 
nasze płuca. Jedną maską qażową 
posługuje się dziewięciu ludzi, Natu 
ralnie, że przy podobnych stosunkach 
warunki higieniczne znajdują się tu 
w opłakanym stanie. 

Z przeprowadzonych rozmów z rós 
botnikami wywnioskować można, iż 
ani dyrekcja zakładów, ani rada za: 
kładowa i referent BHP zupełnie nie 
wnikają w potrzeby robotnika. 


Pienum CRZZ zobowiązało związki 
zawodowe do wzmożenia troski o po- 
tepszenie warunków higieny i bezpie- 
czeństwa pracy. Należy się więc zwra 
tać dö związku z wszelkimi trudnoś- 
ołami w tym zakresie, 

W dańym wypadku referent BHP ob. 
Marzec powinien sumienńie| wypeł- 
niać powierzone sobłe obowiązki, wi- 
men baczniej wglądać w potrzeby ro- 
botników į usilniej zabiegać o ich za- 


spokojenie, 
(Głów, 


Stachanowcy 


radzieccy 


na Wartach Pokoju 


Robotnicy radzieccy w Stachanowskich Wartach Pokoju przekraczają swoje 
zobowiązania. Na zdjęciu: frezer z fabryki parowozów w Briańsku, W. Ma 
ksimow, wykonuje ponad 2 normy dziennie 


Nasi korespondenci piszą 


Załoga ZPB im. Niedzielskieg 


zdobywa 
Podana przez przewódn. rady 
zakładówej, tów. Wójcika, wia= 
domość 6 Uzyskaniu przez Za= 
kłady ŻPB im. J. Niedzielskie= 
go 1 miejsca we współzawodni= 
otwie międzyzakładowym za II 
kwartał oraz otrzymaniu  śztan- 
daru przechodniego, lotem bły= 
skawicy obiegła wszystkie od 
działy. Szczególnie podnieceni SĄ 
tkacze = obsługujący dwa kros- 
na, współżawodniczący w bryga= 


dach wysokiej jakości, którzy 
zgodnie stwierdzają: nie damy 
góbie wydrzeć sztandaru w IM 


kwartale, będziemy jeszcze le- 
pie) pracować dla podniesienia ja 
Ości, " 


Tkacz Rosiak ż IV Oddziału, 
oświadczył: „Nasz zespół będzie 
w III kwartale wytwarzał towar 
tylko w pierwszym gatuńku i 
wzywamy do współzawodnictwa 
zespoły © pozostałych oddzia* 
łów”. To szlachetne hasło i en- 
tûzjazm naszej załogi sprawi, że 
sztandar przechodni pozostanie 
w naszych Zakładach, Załoga, 


ofiarna w pracy, nie rzuca słów 


na wiatr, ? 


sztandar przechodni 


Wyrnzem £tale polepszających 
się metod pracy są wyniki osiąg= 
metë we współzawodnictwie jā- 
kościowym w 11 kwartale, wyra- 
żające sle cyfrą 86.2 proc, towa- 
ru w f gatunku. Systematyczny 
wzrost liczby  współzawodniczą- 
cych od 27,8 proc, załogi na po-, 
czątku 1949 roku do $80.5 proc. 
obecnie oraz 37 brygad wysokicj 
jakości wpłynęło na to, że pan 
półroczny wykonaliśmy w 102,8 
proc. Należy wspomnieć, że otrzy 
maną premię w 60 proc. otrzy 
ma załoga w postaci bezpośre- 
dnich premii, a 40 proc, przezna* 
czonych zostanie na akcję so 
cjalną: 


Załoga naszych Zakładów ptra= 
cuje wydajnie, ż przeświadcze= 
niem, że dokłada swą cegiełkę do 
wielkiego dzieła pokoju, dając je 
dnocześnie godną odpowiedź pod 
żegaczom wojennym, 


Uroczystość przekazania sztań* 
daru przechodniego stanie się 
wielkim przeżyciem dla całej za” 
łogi, będzie potężną manifestacją 


na rzecz Planu 6-letniego 1 po- 
koju: 
B, Łukaszewicz 
Zakł. Preem., Weł. 


im. Niedziejskiego. 


We wsi Kowiesy, gmina Ro= 
wiesy, pów, skierniewicki jest 
"świetlica, Grupuje sie w niej ży 
cie społeczne i kulturalne naszej 
wsi, gdyż korzystają z niej GRN, 
ZSCh, hufiec „SP“ oraż miejsco= 
we i Związku Młodzieży Pol 
8RIEJ. 


Niewłaściwy kompresor 
i nieupłynnione remanenty 


W Państw. Zakł, Wyr, Drzewn. 
Przem, Włók. Nr 1 przed kilku 
miesiącami uległ zepsuciu köm- 
presor, który uruchamiał młoty 
do produkcji piór, niezbędnych 
przy wyrobie czółenek, Po pew- 
nym czasie dyrekcja zakładów za 
kupiła w Krakówie rowy kòm- 
presor. Jednak po sprawdzeniu 
komptesora okazało się, że abso- 
lutnie nie nadaje się on do na= 
szej produkcji. 

Rzucam pytanie. Dlaczego Wy- 
dział Techniczny przed zakupie” 
niem nie sprawdził jaki kompre- 
sor jest nam potrzebny, Udało by 
się wówczas uniknąć zbędnych 


kosztów transportu i zahamowa= 
nia produkcji. 

A teraz inna sprawa. W oddzia 
le szczotek naszych zakładów le- 
żą stosy wyprodukowanych szozo 
tek, których przepełńiony mhaga- 
zyn nie jest w stanie pomieścić. 
Z mieżrozumiałych jednak wzglę= 
dów śzczotek tych się nie upłyn= 
nia mimo, że np. ZPB im, J. Sta- 
lina, już kilkakrotnie zwracały 
się o pizesłańie im tych Szóżo= 
tek. 


Z. Płuciński 
Państw. Zakł, Wyr. Drzew. 
Przem. Włók, Nr 1, 


g Świetlica w Kowiesach wymaga remontu 


Lokal świetlicy aie był odna- 
wiany od lat kilkunastu. Przed 
rokiem Zarząd Gmlnny obiecy- 
wał, ż6 świetlicę odnowi, ale 
skończyło się tylko ña przyrze- 
czeniach. Warto aby gminna 
rada narodowa zajęła się dopro- 
wadzeniem sali dó estetycznego 
wyglądu, tym bardziej, że nieda 
wno otrzymaliśmy od ekipy robo 
tniczej z Łodzi bibliotekę, jako 
dar dla naszej świetlicy, Nieste- 
ty, książki leża na strychu, gdyż 
nie ma ich wprost gdzie położyć. 


A szkoda. W naszej wsi nie 
brak chętnych, którzy choleli by 
wieczorem pó pracy poczytać w 

- świetlicy, spotkać się z sąsiada- 
mi porozmawiać. A świetlica w 
tym stanie, w jakim znajduje 
się teraz, nie zachęca do przeby 
wania w niej, 


Józef Grodkiewicz 


Wola Pękoszewaska, 
pow. skierniewicki 
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Robotnicy Łodzi 
podejmują zobowiązania 


z okazji wyborów do rad kobiecych 

Na zebraniach wyborczych do 
rad kobiecych, robotnice poszcze- 
gólnych zakładów pracy podejmu 
Ją poważne zobowiązania produk 
cyjne, dając wyraz swej niezłom 
nej woli walki o pokój, swej so 
lidarności z kobietami pracujący 
mi całego świata. 

W ZPW im. Bardowskiego na 
oddz. tkalni postanowiono zmniej 
szyć ilość odpadków 2 4,5 do 4 
procent. Układaczki przędzy zo- 
bowiązały się oszczędzać papier 
i cewki.  Robotnice  przędzalni 
zwiększyły produkcję na zgrze - 
blarkach o 4 procent, a na samo 
przaśnicach 08 procent. Cerowacz 
ki pracują tak, by towar nie wra 
cał do poprawek. W wykończałni 


podniesiono odsetek primy z 81 
do 82 procent. 
W ZPW im. Armii Ludowej 


prządki podniosły jakość wypro- 
dukowanego towaru o 1 procent, 
wrzęecioniarki zmniejszyły ilość 
odpadków o 1 proe., majstrowie 
i salowi zmniejszyli odpadki o 8 
proc. i postoje maszyn skrócili o 
2 proc.  Robotnice podjęły rów- 
nież indywidualne zobowiązania: 
tow. tow. Kwiecińska, Kmin, Go- 
dzińska, Lisiak, Góral,  Pryczeł, 
Skorupska i Gawłowska wykonaja 
swój plan miesięczny na dwa dni 
przed terminem, 


Załoga ZZPG Wytwórnia Nr 
5 postanowiła zmniejszyć ilość 


braków o 1,5 proc. oraw utrzymy 
wać we wzorowym porządku sale 
produkcyjne. 

Genowefa Pietrzak 


a ZZ 


Soockodtei 


Kultura miejsca pracy | 


wpływa na podniesienie produkcji 


— Zobowiązuję się dbać o kulturę 
miejsca: pracy, gdyż wiem, że czy- 
stość maszyn i porządek na sali przy 
czyniają się do podniesienia wydaj- 
ności pracy, a m. innymi umożliwia= 
ją przedterminowe wykonanie za- 
dań 1 roku: Planu 6-letniego. Way- 
wam wszystkie pracownice naszych 
zakładów, aby przystąpiły do fej 
formy współzawodnictwa!” — Z ta- 
kim zobowiązaniem i apelem wystą- 
piła tow. Maria Kurowska na kon- 
ferencji wyborczej do rady kobiecej 
przy ZPB. im. Rewolucji 1905 roku, 

Mówiąc o kulturze miejsca pracy, 
trzeba przypomnieć okres Czynu 
1-Majowego, kiedy to większość 
zakładów na wezwanie przodownicy 
pracy z zakładów ZPB St. Du- 
bois stanęła do współzawodnictwa 
międzyzakładowego, w jego nowej 
formie walki o kulturę miejscą pra- 
ey. W dużym stopniu wpłynęło to 
na podniesienie wyglądu estetyczne 
go naszych zakładów pracy, a zara- 
zem na zwiększenie wydajności pra- 


| 


cy zarówno pod względem ilości, jak 
i jakości W wyniku tego współza- 
wodnictwa kilka zakładów uzyskało 
dyplomy uznania. 

Zdawać by się mogło. że nareszcie 
w zakładach łódzkich wszystkie za- 
interesowane czynniki będą czuwać, 
aby raz rzucone hasło realizowano 
wytrwale i nieustannie tym bar- 
dziej. że kobiety chętnie pomagają 
przy utrzymaniu czystości. Nieste- 
ty szybko okazało się, że wysiłki te 
cechuje dorywczość i „akcyjność”, 
zamiast ciągłości i systematyczności, 
A przecież Plan 6-letni nakłada na 
nas obowiązek prowadzenia wytężo- 
nej i systematycznej walki na wszy- 
stkich odcinkach, a więc także w 
dziedzinie podniesienia kultury miej 
sca pracy. 

Utrzymanie naszego parku ma- 
szynowego w porządku w dużym 
stopniu rozstrzyga o jakości produk- 
cji, a jednocześnie pozwala na popra 
wę warunków higieny pracy I pod- 
nosi poziom estetyczny miejsca, 


© no 


we formy pracy 


„wśród kobiet 


Zadania kół terenowych LK 


w obliczu wskazań Planu G-=letniego 


Poważne zadania stoją obecnie 
przed kołami terenowymi LK, w 
skład których wchodzą kobiety nie 
pracujące zawodowo: podnoszenie po 
ziomu uświadomienia politycznego i 
społecznego wśród kobiet, kierowanie 
ich do nowych. zawodów, zachęcanie 
do pracy nad sobą. 

Jak kształtowała się dotychczas 
praca kół terenowych LK w naszym 
mieście? Trzeba stwierdzić, że obok 
kół wykazujących aktywność, znalaz 
ły się i takie, które w ogóle nie speł 


Mktywistka Ligi Kobiet 


w spółdzielni produkcyjnej Wojsławice 


Wieś, polska zrywa więzy ciemna 
ty i zacofania. Rosną na wsi „ludzie 
nowej epoki, budowniczowie postę- 
pu i socjalizmu. 

Ob. Władysława Daniel z g 
dy Wojsławice, pow. sieradzkiego, 
była sierotą. Od młodych lat praco 
wała jako służąca u obszarników i 
wyzyskiwaczy kapitalistycznych. 
Polska Ludowa otworzyła przed nią 


groma 


inne możliwości życia. Jest ona 
dziś aktywną działaczką Ligi Ko- 
biet. Bierze czynny udział w pracy 


Została 


woje- 


koła gospodyń wiejskich. 
też wybrana do gminnej i 
wódzkiej rady kobiecej, jako przed 
stawicielka wsi. 

Ob. Daniel, prowadzace 
stwo domowe i wychowując 
dzieci, pracuje zarazem w spółdziel 
w Wojsławicach. 


gospodar- 


twe 


ni produkcyjnej 
której jest członkinia. Zastajemy is 
W go 


swej | 
i 


właśnie przy omłotach owsa 
racych słowach opowiada o 
spółdzielni, której była współzałoży | 
cielką. Objaśnia, gdzie są działki 
przyzagrodowe, a gdzie pola spół- 
dzielcze. „Już część pól zaoraliśmy 
pod zasiewy, a za parę dni rozpo= 
czniemy pierwsze wspólne siewy | 
stwierdza z dumą ob. Daniel. 

— w przyszłym roku mamy za- 
miar zaprowadzić u nas hodowle by 
dła, Ziemia jest tu urodzajna i je- 
żeli weźmiemy rzeżel- 
nie do pracy na pewno polepszymy 
nasze warunki bytu”. 


vszyscy SIĘ 


| na, gdzie co dzień 


| rzeboówać będzie 


Ob. WŁADYSŁAWA DANIEL 


niały swych zadań. Na przykład na 
terenie Dzielnicy Górnej LK koła 
terenowe były dość liczne, ale po pew 
nym czasie „rozpadły się*, pozbawio 
re odpowiedniej pomocy i opieki ze 
strony dzielńicy ligowej oraz Zarzą- 
du Grodzkiego LK. 

Natomiast na terenie Dzielnic Ba- 
łuty i Staromiejskiej istnieja koła, 
które przejawiają ożywioną działal. 


ność. Kobiety, gospodynie domowe 
wykazują stały i systematyczny 


wzmost uświadomienia politycznego, 
Tak więc na przykład niedawno od- 
było się tam zebranie, w czasie któ 
rego kobiety wysłuchały referatu na 
temat walki o pokój. W toku dysku 


sji uczestniczki zebrania postawiły 


wniosek dobrowolnego opodatkowa 
nia się na rzecz ofiar amerykańskich 
bombardowań na Korei, W dzielnicy 
Górnej Prawej i Górnej Lewej kobie 
ty-członkinie kół gospodyń domo.» 
wych — pośpieszyły % pomocą przy 
przygotowaniu budynków szkolnych 
do nowego roku szkolnego. 

Obecnie u progu realizacji wielkich 
zadań Planu 6-letniego, zarówno Za 
rząd Grodzki LK, jak i dzielnice li- 
gowe winny zwrócić baczną uwagę 
na rozszerzenie i pogłębienie dzia 
ralności wszystkich kół terenowych 
LK. Aktywizacja tych kół stanowi 
jeden z niezbędnych warunków pod- 
niesienia poziomu uświadomienia spo 
łecznego i politycznego wśród kobiet 
w naszym mieście. 

Helena Płóciennik 
inspektorka LK 


gdzie robotnicą spędza przecież po- 
ważną część życia. 

Jednakże trzeba stwierdzić. że 
w wielu zakładach pracy organiza- 
cje partyjne, zawodowe i kobiece 
oraz kierownictwo zaniedbały te 
sprawy. Często też obok bardzo czy 
stych sal produkcyjnych widzimy za 
śmiecone, pozostawione w zaniedba= 
niu klatki schodowe, dziedzińce i t.p. 
Jasne jest, że sale produkcyjne w 
przędzałlni nie mogą |lśnić czyśto- 
ścią, gdyż sam proces produkcji na 
to nie pozwala, ale jako przykład 
dobrze utrzymanej przędzalni mogą 
służyć ZPB im. 1-Maja, gdzię kobie= 
ty kwiatami ustroiły salę. Lecz i tu- 
taj można napotkać sale, które mö- 
głyby być o wiele czyściejsze np. na 
oddziale chemicznym). 

Niektóre zakłady są natomiast 
nad wyraz zaniedbane. Do nich na- 
leżą np. ZPDz, im. Findera, Nie wie- 
le lepiej wyglądają pewne oddziały 
ZPB im. J. Marchlewskiego, 

Obecnie, w czasie wyborów do rad 
kobiecych, stan ten niewątpliwie u- 
legnie poprawie, gdyż nieomal na 
wszystkich konferencjach są podej- 
mowane zobowiązania w tym wzglę- 


dzie. Takie zobowiązania złożone 
były w ZPDz. im. Rychlińskiego. 
ZPDz. im, Ofiar 10 września, ZPB 


jm. Okrzei. ZPW im. Reymonta. w 
ZZP Gumowego Nr. 5, ZPB im. Armii 
Ludowej. ZPW im. Bardowskiego i 
w innych. 

Kobiety - włókniarki. korzystając 
z doświadczeń swych sióstr radziec- 
kich, wiedzą już, że odpowiednie 
utrzymanie masżyny, czystość sal, 
dziedzińców — to w wyniku osta= 
tecznym wydajniejsza praca i dal- 
sze podniesienie stopy życiowej — 
to jeszcze jeden krok naprzód do so- 
cjalizmu. 

Trzeba ażeby organizacje par- 
tyjne, rady zakładowe i kierow- 
nictwo zakładów bardziej aniżeli 
do tej pory  popułaryzowały 
wśród kobiet zagadnienie walki 
o kulturę miejsca pracy. 

Na każdej naradzie, zebraniu, 
posiedzeniu zagadnienie to winno 
być wyczerpująco omawiane 
rozstrzygane, 


Janina Waszak. 


Ko Jen mi — partyzantka koreańska 


Przebywając wraz z delegacją mło | Jen mi nie taila swego wzruszenia. 


Ko Ten mi — partyzantka koreańska 


Ko Jen mi liczy 25 lat. Patrząc na 
nią trudno uwierzyć, że przybyła 
stamtąd, gdzie toczy się zażarta woj 
od kul i bomb 
ch morderców giną ty- 


atei 


amerykański 
siące ludzi. 

Ko Jen mi bierze czynny udział w 
tej walce. To znana w całej Korei, 
słynna partyzantka, uczestniczka 
powstania na wyspie Czin Džiu, 
Gdy mieszkańcy tej wysby, należ 
cej do Południowej Korei wznieciii 
powstanie przeciwko zdrajcy Li Syn 
manowi, cała rodzina Ko Jen mi 
przysiąpiła do zbrojnego ruchu. Ca- 
ła rodzina Ko Jen mi znalazła 
śmierć w walce. Młoda dziewcz) 
uciekłaz wyspy i wraz z grupą gar- 


tyzańcką przedarła się przez cała 
Południową Koreę. docierając do 
iosącej wyzwoleni Armii Ludó- 


wej. 


Obecnie Ko Jen mi jesi studentką 


wydziału pedagogiki na Uniwersy- 
tecie w Pheńianie: Uczy się oil 


zdajac sobie sprawę że koniec woj- 
ny już bliski a wolna ojczyzna, po- 
jak najwięcej lu- 
dzi z wyższym wykszłałceniem. Ko 
Jen mi wię. amerykańscy inter- 
wenci klika lisynmanowska już 
wkrótce zostaną przezgnani z jej piek 
nego kraju, że trzeba będzie praco- 
wać nad utrwaleniem i ugruniowa= 
niem pokoju. 


ze 


dzieży koreańskiej w Polsce, Ko Jen 
mi zwiedziła i nasze miasto. W ZPB 


im. Stalina zapoznała p 2 pracą 
naszej młodzieży,  podziwiała o- 


siągnięcia młodych przodownic pra- 
cy. pracujących na 12 krosnach. Głę 
boko wzruszył ją widok sędziwej 
ob. Franciszki Sobczak, któ- 
ra mimo podeszłego wieku należy 
do przodujących tkaczy zakładów. 
Ko Jen mi wręczyła jej swoją piek- 
ną wiązankę pąsowych goździków 
i uściskała ją serdecznie. 
Uczestnicząc we wspaniałym wie- 
cu. który młodzież łódzka urządziła 
koreańskiej, Ka 


tkaczki, 


na część delegacii 


Mocno całowała małe dzieciaki, któ- 
re składały jej kwiaty, ściskała dło- 
nie ZMP-=owców i harcerzy, ofiaro- 
wujących jej na pamiątkę swe znacz 
ki organizacyjne. 

Ko Jen mi zrozumiała, 
dzież koreańska nie jest 
na w swej walce, Wraz z nią 


że mło- 
osamotnio* 
jest 
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Kobiety w kraju socjalizmu 


i 


Tkaczka Kombinatu Wełny Czesankowej w Moskwie — Maria Baranowa na 
wczasach w Soczi (Krym) w sanatorium Związku Włókniarzy. 


„Tak pojmuję nasz udział w walce o pokój” 


Maria Badełek - delegatka Polski 


na Światowy Kongres Pokoju 


Aa 


Postać szczupła i drobna. Nie wy- 
gląda na swe 24 lata, a już zupełnie 
trudno sobie wyobrazić, że ta niepo 
zorna kobieta jest znaną w całym 
powiecie skierniewickim  aktywistką 
społeczną. 

Tow Maria Badęłek nie chce wie 


cała młodzież postępowego świata, a | le opowiadać o sobie: Jej działalność 


szczególnie bohaterska 
Związku Radzieckiego oraz krajów 
demokracji ludowej. Słuszna spra- 


młodzież | najlepiej charakteryzują wypowiedzi 


mieszkańców Dębowej Góry, szarych 
i młodych, mężczyzn oraz kobiet. 
— Nawet się to człowiekowi. w gło 


wa, g którą walczy dziś lud koreań- | wię nie chce pomieścić — mówią ko 


ski — zwycięży. 


biety — że taka jeszcze młoda, a co 


Nowy Kodeks Rodzinny 


przynosi 


y ] Dzienniku Ustaw Nr. 3 


życie dnia 1 października 1950 


isy, które dotychczas regulowały sprawy rodzinne, j 
j małżeńskie majątkowe, prawo rodzinne i prawe opiekuńcze. 


prawo 


Nov Kodeks Rodzinny wprowa 
dza szereg istotnych zmian, któ 
re realizują w pełni prawdziwy 50- 
cjalistyczny postęp społeczny. 


Za wzorem prawa radzieckiego 
całość przepisów, dotyczących spraw 
rodzinnych, ujmowana dotychczas 
przeż kilka różnych aktów ustawo 
dawczych, zebrana została w jedno 
lity kodeks i wydzielona z calo- 
kształtu prawa cywilnego, (W 0s9- 
bny dział prawa. Jest to wyrazem 
«wielkiej wagi, jaką Państwo Ludo- 
we przywiązuje do należytego ure 
guiowania spraw rodziny, podstawa 
wej komórki społeczeństwa sozini- 
stycznego, 


Kodeks Rodzinny, konsekweatnie 
wprowadzajac w życie zasadę (rwa 
leści małżeństwa ogranicza do wy- 


padków koniecznych możliwość u- 
nieważnienia małżeństwa. Nie bę- 


dzie więc można np. żądać unieważ 
nienia małżeństwa. zawartego pod 
wpływem błędu lub pod przymu- 
sem. Małżeństwo w społeczeństwie 
socjalistycznym, odwrotnie, niż w 
ustroju kapitalistycznym nie jest u- 


ważane za Umowę i dlatego nie 
można go unieważnić, jak zwykły 
kontrakt, sporządzony  hiekorzy- 


stnie. Ocena, czy małżeństwo ma 
być utrzymane, zależeć będzie od 


tego czy wspólnota małżeńska nale 
sżycie funkcjonuje i spełnia swą ro- 


wea 1950 r. — Kodeks Rodzi nny. r 
r. a równocześnie tracą moc prze- 


4 ogłoszona została Ustawa z dnia 27 czer 


Kodeks Rodzinny wchodzi w 


mianowicie: 


lę społeczną, a nie od tego, w jaki 
sposób małżeństwo zawarto. 

Kodeks Rodzinny wprowadza rze 
czywiste i zupełne równonuprawnie 
nie kobiety. Wyraża się to w zmia- 
nie przepisów o stosunkach mająt- 
kowych w małżeństwie i na wypa- 
dek rozwodu. Zasadą jest, że oboje 
małżonkowie winni utrzymywać ro 
dzinę według swych możliwości z 
tym, że praca kobiety przy wycho- 
waniu dzieci i prowadzeniu gospo 
darstwa uważana jest za całkowite 
bądź częściowe, zależnie od okoli- 
czności, wykonanie jej obowiązku 
przyczynienia się do utrzymania ro 
dziny. 

upełny przewrót wprowadza 
Kodeks Rodzinny w sytuacji 
dzieci, których rodzice nie są mał- 
żeństwem. Określenie „dzieci poza- 
małżeńskie* używane w dotychczas 
obowiazujacym prawie, znika zupeł 
nie. Wszystkie dzieci mają równe 
prawa. Jeżeli ojciec dziecka, który 
nie jest mężem matki, dobrowolnie 
nie uzna dziecka, matka może wy- 
stapić do sądu, który ustali ojcos- 
two, wskutek czego dziecko uzyska 
takie same prawa, jak gdyby uro- 
dziło się z małżeństwa. n 
Kodeks Rodzinny ułatwia, w pū- 


równaniu z dotychczasowym prà- 
wem, dochodzenie alimentów. U- 


praszcza sposób przysposobienia 
adoptowania dziecka, znosząc , sz- 


„Aż 


pełne równouprawnienie kobiet 


reg nieżyciowych, sztywnych prze- 
pisów co do wieku przysposobiają- 
cego i różnicy wieku między nim, 
a dzieckiem. 


wórcy nowego Kodeksu Rodzin 
nego oparli się na bogatych do 
świadczeniach Związku  Radzieckię 
go przy stosowaniu prawa- socjali- 
stycznego, na wynikach współora- 
cy z prawnikami czechosłowackimi 
i wreszcie na kilkuletnim dorobku 
polskiej praktyki sądowej, orzecznię 

twa oraz nauki prawa 
Kazimierz Lipiński 


za zapał do pracy i jakie wyrobienie 
społeczne! Do każdego przemówi, każ 
dego za serce chwyci. Na zebraniu 
Koła Gospodyń Wiejskich gorąco 
przemawia o roli kobiet, o naszych 
obowiązkach i o tym, że my, zwykłe 
wiejskie kobiety, dużo możemy zdzia 
łać dla kraju. 

— Albo w tych „trójkach pokoju” 
— dodaje ktoś inny. — Chodziła od 
domu do domu, wyjaśniała, tłumaczy 


ła, że to sprawa wszystkich ludzi. 
Wszyscy naturalnie podpisali, afe 


najważniejsze jest to, że świadomie 
Każdy rozumiał, iż jego podpis — 
to jeszcze jeden cios w podżegaczy 
wojennych. 

* e * 

I właśnie w uznaniu tych licznych 
zasług, tow. Badełek, córka robotni- 
ka cegielni w Skierniewicach, repre 
zentowała swój powiat na Kongresie 
Pokoju. 

— To, co usłyszałam w Warszawie, 
niocno utkwiło mi w pamięci i doda- 
ło zapału do dalszej, jeszcze wydat- 
niejszej pracy. Obecnie, po powrocie 
na wieś, wprost o niczym innym 
nie umiem rozmawiać, tylko właśnie 
o tym, co usłyszałam w Warszawie, 
o tym, że cały nasz kraj wraz z ca- 
łą postępową ludzkością walczy © 
pokój, że w tym dziele pomaga nam 
klasa robotnicza krajów kapitalisty- 
cznych, o tym, że na czele świato. 
wego obozu pokoju stoi niezwyciężo- 
ny Związek Radziecki. 

—W jaki sposób będziemy wal- 
czyć o pokój? To jasne: będziemy 
rozpowszechniać i popularyzować do 
niosłe uchwały warszawskie, będzie- 
my zwalczać analfabetyzm, lepiej 1 
wydajniej pracować dla zwycięskiej 
realizacji Planu 6-letniego. 

— Tak rozumiem nasz codzienny 
udział i wkład do walki o pokój. 

Dobrze się stało, że ta świadoma, 
bojowa aktywistka będzie jedną 2 
reprezentantek Polski na Światowym 
Kongresie Pokoju w Londynie. 

R. Śch. 


Kobiety Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


2, 


walczą o pokój 


CHRISTA REICH 


à 


Kobiety Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej walczą o pokój. Chri- 
sta Reich (na zdjęciu), gospodyni 40 
mowa-z Nordhausen, mówi: „My, ko 
biety, które troszczymy się o nasz 
dom, mężów, dzieci, mamy jedno naj 
zorętsze pragnienie: utrzymać po- 
kój! Chcemy takiego pokoju, który 
wywalczy każda żona i matka, by za 
bezpieczyć stały rozwój naszej 0j- 
czyzny, wbrew knowaniom imperiali- 
stów anglo-amerykańskich,..*% 


Kobiety NRD w jednym szeregu 
z kobietami krajów demokracji ludo- 
wej, za przykładem kobiet radziec- 
kich nraena walczyć 6 trwały pokój. 


9 września 
TERRENA Ti 
KRONIKA PARTYJNA 


UWAGA! Dzielnica Staromiejska! 


W niedzielę, dnia 10 września 1950 


roku, o godz. 10, w świetlicy ZPB 


im. J. Marchlewskiego. odhędzie się 
odprawa agifnforów.- Obecność tow. 


 agitatorów obawiązkowa, pod tygo- 


rem partyjnym. 


¢ p '—x— 


La WD 
I 


Konferencja 


młodych nauczycieli 


Dnia 14 bm. o- godz..17 w auli TII-ej 
Ogólnokśzłałcącej Szkoły TPD ul 
Sienkiewiczą 46, odbędzie się konfe- 
rencja młodych nauczycieli z udzia- 
łem dyrektorów, kierowników szkół i 
przewodniczących ZOZ. 

Ohecność obowiązkowa, - 


Kurs jezyka rosyjskieco 


„Absolwenci ki XT szkoły ogólna: 


aicace| mogą zdobyć kwalifikacje: 
i 


nauczycieli języka rosyjskiego na 
kursie rocznym w! Bydgoszczy. Zgło 
szenia i 
Oświaty — Piotrkowska 104 — pū- 


przeczna oficyna, oddział szkolenia”. 


natychmiast do Wydzłału, 


= CEG a 
u eS ` „m y 


Goraz lepsza jakość przędzy £; 


W ZPB im. Okrzei konkurs przynosi pomyślne wyniki 


Prządki ZPB im. Okrzei przeży- 


wały ostatnio niezwykłe chwile. Poj 


raz bierwszy zebrał się tutaj sąd 
konkursowy dla sprawdzenia jakoś 
ci pracy prządek w czasie pierwsze 
go miesiąca trwania konkurs. W 
skład sądu wchodzą dwie- prządki — 
przedownite pracy, majster, kiero< 
wmik przędzalni oraz przewodniczą 
cy komitetu współzawodnictwa, 
tow. sJeziórny, Rozpoczyna się bada 
nie i segregowanie tabliczek. Na 
wszystkich twarzach widnieje cie- 
kawość i podniecenie. Bowiem segre 
zowanie tabliczek odbywa się bez 
wymieniania nazwisk prządek. Do- 
piero później, gdv oceniona zostanie 
jakość przykręcań, „sedziowie“ spoj 
rzą na drugą stronę tabliczek i ogło 
szą nazwiska uczestniczek konkur- 
su, 


SĄD KONKURSOWY OCENIA 
PRACE PRZĄDEK 

Sąd bierze pod uwagę długość i 
grubość przykręcania zaliczając ta- 
pliczki do jednej z trzech grup, 
Pierwsza — to tak zw. „ekstra* za- 
wierająca wzorówe  przykręcanię, 
do drugiej zalicza się część przykrę 
cań gorszych, natomiast trzecia za- 
wiera przykręcania niewłaściwe 
‘Czlonkowie sądu konkursowego 
długo, i uważnie rozpatrują każdą 
tabliczkę, chcac osądzić ją sprawie 


Akademie i uroczystości w Łodzi 


z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości 


w tym roku 
Dzień Śpółdzielczości' obchodzić bę 
dziemy w dniu 14 września, W związ 
ku z tym Powszechna Spółdzielnia Spo 


żywców organizuje uroczystą akademię plany na najbliższą przyszłość, 


J 


errereen M AZ, 
„Uprzejma* 


vrana "Lod afTa 


Weżoraj otrzymałem list od jodi 
nej z €zytelniczek, która między 
nnymi pisze: „Drogi H `í 
' wiem, że na łamach ce zwei 
poruszasz różne bolączki, które 
usuwasz zarazem. Proszę więc, a- 
byś zajął się również dość eżęsto 
napotykanym objawem, a miano. 
wicie, nieuprzejmością personelu 

w niektórych sklepach PSS“. 

I oto, co dalej podaje owa czy- 
telniezka: „W dniu 31 PTEN ti 
wstąpiłam do sklepu koafekcyjne 
go PSS, przy ulicy Piotrkowskiej 
58, celem zakupienia sukienki. Eks 
pedientka obsługiwała mnie w spo 
sób bardzo nienprzejmy. | 

rozmowa między nami: 

Klientka: Dzień dobry, 

Ekspedientka : (Nic) 

Klientka: Pani będzie upmizejmą 
pokazać mi tę niebieską sukienkę. 

Ekspedientka : Co będę pokazywać 
— jest taka sama, jak ta na wy- 
stawie! 

„Klientka; (Wychodzi i ogląda su 
kienkę na wystawie. Wraca do skle 
pu i prost o pokazanie jej sukicń 
ki, gdyż chce ją nabyć.) 

Ekspedientka: Po co będzie ją 
pani oglądała — i tak jej pani nie 
kupi, 

Klientka: 4 może jednak pani 
będzie uprzejmą ja pokazać * Mnie 
są fason i kolor właśnie odpowia 
a. 

Ekspedientka; Szkoda mojej fà. 
tygi, ona na pawią za długa. 

Klientka: A me moglabym ją 
sobie skrócić? 

Ekspedientka: Po cy ma ją pani 
GEY Potem: me będzie dobrze 
eżała, Wreszcie ekspedientka zdej 
muje sukienkę z wieszaka i rzuca 
na ladę. Naturalnie, że po takich 
długich korowodach, zrezygnowa- 
łam z kupna, gdyż nie miałam już 
odwagi zapytać, czy ją mogę 
przymierzyć. 

Ekspedientka: Czy teraz pani 
zadawołona, że mnie wymęczyla * 
Ja tu nie jestem dla kaprysów 
klientek, (chowa suknię). ! 

Zaręczam, że ja byłam więcej 
zniechęcona tymi targami od eks- 
pedientki, która przecież jest tu pn 
to, aby sprzedawać. 

Suknię kupiłam i to taką samą 
w sklepie PSS, przy ulicy Nowo- 
lech tuż przy Placu Wólno- 
ści. 

' Muszę zaznaczyć, że tam obsłu- 
ga była bardzo uprzejma”, í 

Tyle napisała owa czytelniczka. 
Jóż wy na to? 

Wasz Hipolit Smutny 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
i „GLOS“ 


A otof 


zrzeszenia sportowego „Spójmia” w He 
lenowie. Na akademii tej omówione 
będą osiągnięcia PSS w tym roku oraz 
Po 
referacie nastąpi wyróżnienie przodo- 
wników pracy i członków organizacji 
społecznych za specjalne zasługi na 
połu krzewienia spółdzielczości, pa 
czym nastąpi część artystyczna. 
Natomiast Miejski Komitet Obchodu 
Międzynarodowego Dnia Spółdziel- 
czości urządza akademię w niedzielę 
dnia 10 bm. o godz. 15 równieź w He- 
lenowie. 
| I tutaj nagrodzeni zostaną wyroż- 
| pieni przodownicy pracy oraz akty- 
, wiści spółdzielczy, a bogala część 
artystyczna dopełni całości. 


spedzić bę |; sobole dnia 9. bm. o godz. 18 w sali 


dliwie, tak jak. na to zasługuje. 

— To jest naprawde ładne przy- 
kręcanie — zachwycają się członko 
wie sądu konkursowego widząc glad 
kie, zupełnie niewidocme  laczenie 
nitki. , Tabliczka trafia do stupy 
pierwszej. 

— A tę tabliczkę zaliczymy do 
pieriyszej czy do drugiej, jak uwa 
žacie? 

Tabliczka kraży wokół, każđv do- 
rzucą: jakaś fachową uwagę, w koń 
cu zdecydowano: ponieważ nie 
wszystkie łączenia są przykręcone 
tak, jak potrzeba tabliczka pójdzie 
zatem do drugiej grupy. 

W wyniku obrad sądu konkurso- 
wego do pierwszej grupy zaliczono 
12 tabliczek, 53 oceniono jako dość 
dobre. 51 tabliczek wykazało nie- 
właściwe przykręcania. 

Dabiero teraz tow. Jeziorńy prze 
czytał nazwiska właścicielek tabli- 
czek. Kto znalazł się w pierwszej 
grupie? Kto uzyskał najlepszy start 
w konkursie? Okazuje się, iż wśród 
tych „asów“ znajdują sie zarówno 
stare, doświadczone brządki. fak i 
młode Oto ich nazwiską: Wł. Nanie 
rak, Z. Resiak, A. Leontiew. J. Ant 
czak. A. Łaska, G. Malaczyńska. A. 
Smolec, W. Cieślak. E. Gustowska. 


A. Kuchcik, Z. Eslinger, Wł Jo- 
chim. 
Lecz praca sądu konkursowogo 


nie kończy się na samej ocenie. Za 
daniem jego będzie oddanie słahvych 
nrzaądek pod obieke instrnktarek. 
Nastepny etap konkursu dziek: sy- 
stematycznemu szkoleniu powinien 
przynieść o wieje lepsze wyniki. 


„NASZA PRZEDZALNIA 
PRACUJE* 

Już teraz jakość przędzy podnio 
sła się znacznie. Taka jest nie tvl- 
ko opinia przędzalni. Posłuchajmy. 
co mówia na ten temat pracowniev 
innych oddziałów. Głos mają przewł 
jaczki: 

Ob. Michniewska stwierdza, że 
od dwóch tygodni jest znacznie 
mniej pęków i zgrubień w przędzy. 
Przadki zrozumiały wreszcie, że 
swym,, niedbałym  przykręcaniem 
przysparzałv pracy przewijaczkom. 
Możemy śmiało uznać oświadcza 
ob, Michniewska — że jakośó przę- 
dzy uległa znacznej poprawie. 


LEPIEJ 


ku uczczeniu I Polskiego Kongresu 


Pokoju 


nadia 


pa 


JSW cela iiezcżónta. Dnia Spóldziel. 


att oraz T Polskiegó Kongresu 


Pokoju, pracownicy 
szereg zobowiązań, mających 


przyczynić się do sprawniejszego dza 
łania aparatu dystrybucyjnego i -lep 
szego zaopatrzenia ludności pracują 
tej. 

Referat artykułów elektrycznych 
zobowiązał się wprowadzić w 15 
sklepach niebranżowych sprzedaż ża 
rówek oświetleniowych, co udogodni 
zaopatrywanie się ludności dzielnie 
robotniczych. 


Uwaga, czytelnie! 
prasy partyjnej! 

W waszych zakładach pracy u kol 
portera możecie nabywać najnow= 
sze wydania książek w cenie 80 zł. 
jak również można je kupować w 
każdym urzędzie pocztowym i u każ 
dego listonosza. 

Książki do nabycia: 

„Pan Tadeusz“ Mickiewicza; No- 
wele Sienkiewicza; „Żelazny Potok" 
Serafinowicza; „Kordian: i Cham“ 
Kruczkowskiego; „Amerykanin“ Fa- 
sta; „Wiosna nad Odra Kozakiewi- 
cza; „Wojna na tyłach wroga“ Lin- 
kowa; „Kawaler Złotej Gwiazdy“ 
Babajewskiego; „Ziemia w jarzmie” 
Wasilewskiej; «Opowieść o praw= 
dziwym człowieku* Polewoja; „Ko- 
mornicy* Orkana; „Inkluzowe Wia- 
no Mortena; „Dalekie i Bliskie" 
Kowalskiego; „Szosa Wołokołam- 
ska" Beka. 


=- — 


Spółdzielnie fryzjerskie 
będą czynne na dwie zmiany 


Dotychczasowe godziny zająć w 
spółdzielniach fryzjerskich były na 
der niedogodne dla ludzi pracuji- 
cych. Spółdziełcze zakłady fryzjer- 
skie pozostawały czynne w gadzi- 
uach 8 — 18, a w soboty w godzi- 
nach 8 — 20. W związku z tym Spół 
dzielma Pracy Fryzjerów „Zjedno- 
czenie” czyni starania o uruchomie 
nie podległych sobie zakładów na 
fiwie zmiauy w godzinach 6 — 22. 

Już od dnia 1 września pracują 
na: dwie zmiany zakłady: fryzjerskie 
na obu dworcach kolejowych — Fa 
bryczńnym i Kaliskim. W naihliż- 
szych dniach uruchomiony zostanie 
również na dwie zmiany spółdziel- 
czy. zakład fryzjerski w. gmachu 
„Grond Hotelu". Co się tyczy innych. 
zakładów spółdzielczych. (mamy ich 
na terenie Łodzi ogółem 16) — be- 
dą ońe mogły pracować na dwie 
zmiany po uzubełnieniu . personelu 
fachowego. 


(sw). Drysor aean 


i Dnia Spółdzielczości 
MFT ' cena purr ef; 
Referat artykułów chemicznych u- 

ruchomi na przedmieściach 13 no- 


PS8 podjęli | wych punktów sprzedaży nafty. 


Samodzielny referat rejonowy pod 
jał się wykonać dodatkowo 150 re. 
maneńtów, dając 1.200 roboczogodzin 
oszczędności. 

Wydział handlu przeprowadzi kon 
trolę t' usprawni prace konwojentów, 
rozwożących warzywa oraz owoce. 

Referat rybny do dnia 15 września 
wprowadzi sprzedaż ryb w sklepach, 
znajdujących się w dzielnicach robot 
niczych, 

Niezaleźnie od tego pracownicy 
sklepowi i administracyjni zobowia- 
zali się podnieść dyscyplinę pracy, 
zwiększyć obroty oraz usprawnić 
wspólnym wysiłkiem rozprowadzanie 
towaru. (zcz.) 


— Widzicie te nożyki? — pyta in 
na  przewijaczka, 0b. Mazurek. 
wskazując na przepustnice —wszyst 
kie peki czy zgrubienia tu się za- 
trzymują. Oczywiście, wtedy nitka 
ułega zerwaniu. Obecnie bywa o 
wiele mniej tych zrywów, z czego 
można wnioskować, że prządki le- 
piej przykręcają. | 

— Również majster przewija:ni. 
tow. Rynkiewicz, przyznaje, że od 
czasu wprowadzenia konkursu  ja- 
kość przędzy poprawiła się o 20 
proc. 

A teraz posłuchajmy, co 
snowaczki: 

— Dawniej występówała zastra- 
szająca ilość zgrubień — mówi sno 
waczką eb. Leokadia Roman — kie 
dy uruchomiłam snowadło, musia- 
łam często natychmiast je zatrzy- 
mywać dla usuwania błędów. Obec 
nie przędza z naszej przędzalni jest 
lepsza, niż dawniej.- Natomiast nie 
noprawiła się jeszcze przędza z ZPB 
im. Rewolucji 1905 r, i z ZPB w 
Częstochowie. 

— © patrzcie — wskazuje pizad- 
ka na pęk nitek z uchwvconyra: błę 
dami — ile mamy błędów z winy 
naszej przędzalni, a ile z winy fn- 
nych zakładów. Błędów z wł»snei 
przedzalni bywa o wiele mniej 

Majster snowalni, ob. Dzięcielski 
twierdzi, że snawaączki obecnie dzie 
ki temu. iż nie zatrzymują snowa- 
det tak czesto, jak dawniej. z powo 
du zę4rubień, mogą usnuć więcej o- 


mówią 


snowy.  Pedczas gdy dawnieł sna- 
waczee trudno było usnuć 20 tys. 
metrów, dziś dochodzi łatwo da 22 


tys. metrów. 


Te głosy świadczą o tym. że kom 
kurs na najlepszą prządkę w ZPR 
im. Okrzei spełnia swe zadanie że 
nrzyczynia sie do usuwania błedów 
w przędzy. Należy się spodziewać, 
iż wzmożone szkolenie zawodowe 0o- 
raz ścisła kontrola w dalszym ciagu 
będą wpływać pomyślnie na podno 
szenie jakości przędzy. 

M. Szumskaą 


„PAZ naszych artykułów 
ERZE ZE M M 0 m m M 


M*8 remontowało szkoły 


W odpowiedzi na artykuł pti 
„Remonty domów robotniczych pa- 
lącym zagadnieniem Łodzi* otrzy» 
maliśmy wyjaśnienie z Prezydium 
RN. Okazuje się, że MPB do 15 lipca 
br. wyremontowało dla różnych jed 
nostek organizacyjnych 302 domy, 
oraz 114 budynków szkolnych. Da 
zwolnienia tempa w remontach do- 
mów, mieszkalnych. zmusiła MPB ko 
nięczność termipowego,wykończenia 
tobój, w, szkołach, 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


T easelsme warasa h é 


Tow. Grzejszczak pisze: „Na Widzewie przy ul. Edwarda 1 mieści się sklep 
spożywczy PSS, zuopatrujący w artykuły pierwszej potrzeby mieszkańców na- 
szej dzielnicy. Lokal tego sklepu jest tak ciasny, że nawet brak rdpowiedaiego 
pomieszczenia na magazyn. Kierownik sklepu kilkakrotnie zwracał się do dy- 
rekcji PSS o rozszerzenie lokalu i o remont magazynu, ale bezskutecznie, Kiedy 
dò sklepu przywożony jest towar, to obsługa sklepu musi przerywać sprzedaż 
artykułów, aby przyjąć transport: Odbija się ta na sprawnym funkojonowaniu 


sklopit” 


Nie wqtpimy, iż kierownictwa Powszechnej zainteresuje 


pracy tej placówki, 


się warunkami 


Goście 


czescy D 


wśród rokolników Zakł. Mechan cznych im. Strzelczyka 


Autor sztuki „Brygada 
` 


W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych, robotników Zakła 
dów Mechanicznych im. Strzelczyka 
odwiedzili: autor sztuki „Brygada 
szlifierzą Karhana* Vaszek Kania o- 
raz czescy literaci Jerzy Marek i 
Iwan Krzyż. 

Goście czescy byli serdecznie wita- 
ni przez robotników wszystkich od- 
działów produkcyjnych. Pisarze wyka 
zali ogromne zainteresowanie przebie 
giem pracy. 

Vaszek Kania zwracał specjalną 1:- 
wsgę na pracę szlifierni,- — jak wię 
my, sztuką jego oparta jest na pracy 
szlifięrzy, — Rozmawiał długo z bry 


szlifierza Karkhana“ 
Zakl. Mech. im. Strzęlczyka. 


w rozmowie z robotnikami 


gadzistą tow, Rodziewiczem i wielu 
innymi czołowymi prame sitai py 
tując o szczegóły ich pracy, 


Czescy goście żywo interesowali się 
osiągnięciami produkcyjnymi całej za 
tegi, Dłuższy czas spędzili w świetli- 
cy zakładu, gdzie chór żeński wyxko- 
nał kilka pieśni. 


Przed odjazdem Vaszek Kania vrze 
mówił do całej załogi, składając jej 
serdotzne pozdrowienia w imieniu ro 
botników czeskich oraz życzenia uzy 
skanią jak najbaydziej owocnych wy 
vików przy wypelnianią sadań Planu 
£-letniego. i 


Powszechny spis ludności 


odbędzie się w. dniu 3 grudnia na terenie całego kraju 


W dniu wczorajszym w sali konfe- |dowego, który odbędzie się 3 grudnia 


rencyjnej Woj, Rady Narodowej w 
Łodzi odbyła się narada powiatowych 
komisarzy spisowych z terenu woje- 
wództwa oraz miejskich komisarzy 
spisowych z 4 miast wydzielonych, tj. 
Pabianic, Piotrkowa, Tomaszowa i 
Zgierza. 

Celem konferencji było zapoznanie 
zebranych z organizowanym obecnia 
spisem ludności, zaznajomienie ich z 
zadaniami Powszechnego Spisu Naro 


1950 r. 

Wojewódzki komisarz spisowy zø- 
stal już powołany ji zatwierdzony 
przeż generalnego komisarza spisowe 
go. Jest nim tow, Edward Ałaszew- 
ski, przewodniczący Wojewódzkiej Ko 
misji Planowania Gospodarczego, zaś 
zastępcą jego został ob. Sumiński, 
szef działu statystycznego WKPG. 

Do spisu będzie powołanych 7.000 
komisarzy obwodowych. Z uwagi na 


Radosny przebieg dożynek 


Wzrasta dobrobyt na wsi polskiej 


" Korespondenci fabryczni — członka 
wie ekip łączności ze wsią, w dal- 
szym ciągu nadsyłają do redakcji opi 
sy nięzapomnianych wrażeń, jakie od 
nieśli podczas uroczystości dożynko- 
wych w woj, łódzkim, 


okręg Nr. 1, pisze: Barwna defilada 


dożynkowa we wsi Chodaki, pow 
wieluński, wymownie  zobrazowała 
przemiany zachodzące na wsi. Prze. 


jazd traktorów z maszynami rolniczy- 
mi przyjęto długo niemilknącymi owa 


Tow, Jatczak z Elektrowni, Pod- | cjami. Chłopi wiedzą już, co oznaczają 
zm Z ZZ Z 


Wystawa karykatury politycznej 


cieszy się dużym powodzeniem 


Otwarta niedawno w Salonie AT- 
tystów Plastyków przy ul. Piotrkow 
skiej 102a wystawa karykatury poli 
tycznej cieszy się wielkim eaintere- 
sowaniem łódzkiej publiczności. W 
pierwszych dniach po otwarciu wy- 
stawy. frekwencja zwiedzających się 
gała 1.400 osób dziennie, Obecnie 
wystawę zwiedza 400—500 łodzian 
w ciągu dnia. Wystawa czynna bę: 


dzie jeszcze do końca tego miesiąca. 
Do wiadomości zainteresowanych po 
dajemy — że wystawę zwiedzać 
można również w niedzielę w godzi- 
nach 11—18, 

Wystawa zostaje przeniesiona z 
Zakładów im. Marchlewskiego do 
dzielnicy Widzew, PL Zwycięstwa 
Nr 2, do świetlicy Centrali Zaopa- 
trzenia  Materiałowego Przemysłu 
Włókienniczego. 


masżyny na wsi. Wiedzą, że to do- 
brobyt i łatwiejsze życie, 


Tow. Kosiński z ZPB im, Szymań- 
skieqo opisuje dożynki w gminie Wi- 
tonia, podając m. in. że członkowie 
ekipy fabrycznej wystawili w Witoni 
sztukę „Śluby Panieńskie". 


„Już-od wczesnego ranka — pisze 
tow. Saar z ZPB im Marchlewskiego — 
gromadziły się przed gmachem gmin- 
nej rady narodowej w gminie Wrześ- 
nia tłumy mieszkańców okolicznych 
wsi. Przebieq dóżynek dowiódł, że 
sojusz robotniczo-chłopski zacieśnia 
się coraz bardziej, że chłopi docenia- 
ią, iż tylko w takim sojuszu można 
bedzie stworzyć szczęśliwszą przy: 
szłość wsi. 


Tow. Kurzawa z Zakł. Przem. Jedw. 
Galanteryjneqo w swej koresponden- 
cji podaje fakty niezwykle serdeczne 
go przyjęcia ekipy robotniczej przez 
mieszkańców wsi Grabica. 


‘ska 51 — Siniecka, 


tc, że praca ta ma charakter wybit- 
nie społeczny, stanie do niej niewat- 
pliwie przede wszystkim młodzież 
ZMP-owska, szkolna oraz nauczyciel- 
stwo. 

Państwo nasze wyasygnowało na 
wydatki, związane % przeprowadze- 
niem spisu kwotę pół miliarda zło- 
tych, 

Komisarze spisowi zobowiązani są 
do zachowania w ścisłej tajemnicy 
uzyskanych w czasie spisu informa- 
cj. Za niezachowanie tajemnicy po- 
nosić będą oni odpowiedzialność. 

Województwo nasze zostało wezwa 
ne do współzawodnictwa w dziedzinie 
sprawności przeprowadzenia spisu 
przez miasto stołeczne Warszawę o- 
raz województwo warszawskie. Głów 
ny Urząd Statystyczny opracowuje 
obecnie regulamin współzawodnictwa 
pracy, s 

W miesiącach wrześniu j paździer= 
niku na terenie naszego, miasta i wo 
jewództwa odbędą się kursy szkolenia 
we dla wszystkich komisarzy, aby w 
dniu 3 grudnia 1950 roku spis został 
przeprowadzony sprawnie, szczegóło 
wo i szybko. 

, (bań.) 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Piotrkowska 95 — Bartoszewska, 
Armii Czerwonej 53 — Czyński, 
Zgierska 63 — Dancerowa. Plac Wol 
ności 2 — Rowińiska - Koprowska, 
Nowotki 91 — Stanielewicz, Rzgów-. 
Gdańska 23 — 


Borkowski. 
Nr. telefonu Pogotowia Ratunko= 
wego 104-44, 


wysyła w kierunkach: 


Krakowa, 
Wrocławia, 
Poznania, 
Szczecina, 
Gdańska, 
Białegostoku, 
arszawy i 
Lublina 


Wagony zbiorowe drobnicy kompletuje i 


PKS Ekspożytura Towarowa w Łodzi, 
ul, Gdańska 81, tel. 14520, 


Poszukiwani 


siebiorstwo 


omówienia. 
składać osobiście 


Kierownika 


5 wykwalifikowanych maszynistek, 5 wykwalifiko- 
wanych księgowych zatrudnij natychmiast Przed- 
Remontowo-Montażowe 
Lekkiego, Łódź, PL Zwycięstwa 2 — warunki do 
Podanie wraz z życiorysem należy 
względnie przesłać do Działu 
Personalnego P.R.M.-P.L.-Centrala. 


pracownicy 
Przemysłu 


ruda, grzbiet 


zatrudni Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowłane, 
Łódź, ul, Piotrkowska 171 


przyjmuje Wydział Personalny. 801 
OGŁOSZENIA DROBNE 


PRZYBŁĄKAŁA się suka 


w oficynie. Zgłoszenia 


ZGUBIONO legit. Ubez- 


czarny, ul.|pieczałni i szkolną na 


807 Noa źe 20, ya $ nazwisko Biernat Bole- 

owe otno). 6478]. 4 
sklepu, optyków, ekspedientów, kar- ZGUBIONO ledi r staw, i 
ACE i sprzątaczek poszukuje, Z AURA gda ZGUBIONO książeczkę 
entrala Handlowa Przemy ego, Bi > å E R sowa TU-Łódź- 
ra owa Przemysłu Metalowego, Biuro Beęcżną” i zażwisdezanie wojskową RKU-Łódź 


Sprzedaży Przemysłu Precyzyjnego i Optycznego 
Łódź, Wiqury 21, do nowootwartych sklepów w Ka- 


liszt, Bielsku, Gliwicach. 


752 


gazynowych oraz 


rysem należy przesłać do Oddziału Personalnego. 


a E 
Kobiety do pomocy przy pracach malarskich i ma: 
pracowników gospodarczych 


szkolne. Żabicki Henryk 


pów. na nazwisko Turek 
Stanisław, wieś Kotliny, 


Podania wraz z życio» 16488 | am, Brójce: 16490 
ZGUBIONO legitymację |: 7 

i0 | Zw. Zaw. pracowników | ZGUBIONO książeczkę 

Spółdzielczych na nazwij* Ubezpieczalni na na- 


sko Dętrych Tymoteusz. |zwisko Kłębowska Ma- 


808| ria, 16489 
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Co pisało proso łódzko 


WALKI WOLNOŚCIOWE 
W INDIACH 


W ostatnich dniach ruch wolno- 
ściowy w Indiach znacznie się za- 
ostrzył W pobliżu Kalkuty rozkrę- 
cono szyny, skutkiem czego pociąg 
wojskowy wykoleił się. W Rajaskahi 
rzucono bombę na pałac gubernato- 
ra. W Pendżabie wykryto cały arse- 
„nał rewolucjonistów. W okręgu Sa- 
tara zbuntowało się 10 tysięcy chło- 
pów, którzy zaatakowali pobliskie 
koszary wojskowe. W Rathagabar 
odczas walki z policją zginęło kil- 
tudziesięciu Hindusów, Sklepy an- 
| gielskie w tym mieście zostały spa- 
lone przez demonstrantów. 


HITLER SYPIE MARKAMI.,, 

Gazety donoszą z Berlina, że par- 
tia Hitlera rozwinęła niesłychaną 
kampanię przedwyborczą, Hitlerow- 
cy dysponują miliardami marek, któ 
rych dostarcza im wielki przemysł 
niemiecki i amerykański. Sypią oni 
pieniędzmi na lewo i prawo, obie- 
cując „raj na ziemi”. Tworzą przy- 
tym na gwałt uzbrojone bojówki, 
które pozostają pod dowództwem 
oficerów Reichswehry, którzy prze- 
szli jawnie do obozu Hitlera. 


KATASTROFALNY SPADEK 
BKSPORTU 

Eksport towarów włókienniczych 
spada'w dalszym ciągu. Podczas gdy 
jeszcze w styczniu 1930 roku wy- 
wieziona z Polski 21.718.000 ton ma- 
teriałów wełnianych, Inianych i jed- 
wabnych — to w lipcu 1930 spadł on 
do 2.297.000 ton. 


w dn. 9 września 1930 1 


Wartość wywozu materiałów włó- ! 


kienniczych w styczniu 1930 wynosi 
ła 115 milionów złotych a w lipcu 
1930 już tylko 2 miliony 900 tysięcy. 


600 ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO NIE PRACUJE 

Na ogólną liczbę 2000 zakładów 
przemysłu włókienniczego, znajdu- 
jących się na terenie Łodzi i okręgu 
łódzkiego — pracują w tej chwili 
tylko 1402 zakłady. Olbrzymia ilość 
zakładów włókienniczych — sięga- 
jaca 600 — jest w obecnej chwiii cał 
kowicie unieruchomiona, Właścicie- 
le tych zakładów pobierają tantiemy 
z karielu fabrykantów włókienni- 
czych. Bezrobotni zaś czekają na 
pracę. 

„WIATR OD MORZA* 
NA SREBRNYM EKRANIE 

Gazety zapowiadają ukazanie się 
na ekranach polskich utworu Stefa- 
na Żeromskiego — „Wiatr od mo- 
rza”. 


TOMASZÓW 
GROZI UPADŁOŚCIĄ! 
Zarząd miejski m. "Tomaszowa 


ogłosił, że w razie nie otrzymania w 
Banku Gospodarstwa Krajowego po 
życzki w wysokości 75 tysięcy zło- 
tych będzie musiał wstrzymać wszy- 


stkie prace na terenie miasta a pra- 
cowników odesłać do domu bez 
pensji. 


TRAGEDIA NA SAN DOMINGO 

Ludność wyspy San Domingo, na- 
wiedzonej w ostatnim czasie przez 
straszliwy huragan znajduję się w 
skrajnej nędzy. Co czwarty mieszka 
niec wyspy poniósł śmierć. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

Dziś, o godz, 19.15 sztuka Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła | 
£szteraga'. 

Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-584) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego'”. 

PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Oodzieńnie o godz, 19,15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów. Kasa czynna od go- 
dziny 10 — 13 i od 16. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ; 

„LUTNIA* 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
Zniżki ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uł. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 
TEATR LETNI „OSA* 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Sobota, dnia 9 września 1950 
roku, o godz. 19,30 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
'zdawy i Stępnia. 


EATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 


Sobota, dn. 8 września 1950 roku, 
godz. 17 i 19.15, widowisko p. t. 
„Sambo i lew. Kasa czynna od 
godz. 10, 


VEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Godz. 9 do 15. Widowiska zantknię 
te wg zamówień dla szkół p. t. „Pan 
Tom buduje dom“. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Oni mają Ojczyznę”, dod. „O ty- 
tu? mistrza“, godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Maskarada“, dod. „Świat mlo- 
dych Nr 12“, godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pustelnia Parmeńska*, lII seria, 
dod. „Przegląd sportowy Nr 8“, 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 34“ 
(Kronika Nr 37-50, „Raejonaliza- 
tor Uralskiej Fabryki Maszyn, „ży 
cie pszczół“), godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 
HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne ż powodu remontu. Z! 
MUZA (Pabianicka 173) „Sumienie“ 
dod. „Zielone wybrzeże”, godz 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Dwie Brygady, dod. „Korea“ 
godz. 16.30, 18,30, 20,30. 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„O świcie”, dod. Magnetyzm“, 

godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska' I seria, 
dod. „Młode skrzydła”, godz. 18, 
20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
RĘKORD (Rzgowska 2) „Córka ma 
rynarza”, dod. „Julian Marchlew- 
ski“, godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) j 
ROMA (Rzgowska 84) „Dziś o wpół 
do jedenastej”, dod. „W piaskach 
starożytnego  Chorezmu”, godz- 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Maszeńka”*, dod. „Stonka“, godz: 
18, 20 
(Dla. dzieci powyżej lat 7) > 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no- 
ce“, dod. „Człowiek z Góry Wyso- 
kiej, godz. 18, 20, 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
TATRY (Sienkiewicza 40, w "gro: 
dzie) „Muzyka i miłość”, dod. „W 
kraju socjalizmu“, godz. 16.30 
18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) > 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 
szpiega“, dod, „W lasach Meszcze- 
ry“, godz. 16,80, 18,80, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) _ 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszelni”, dod. „Mazurka 


Chopina, godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi“, dod. „Rzeka Kama“, 
godz. 16.80, 18.30, 20.80. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Naplorkowskiego 16) 
„SS Orzeł zaginął”, dod. „Prze 
obrażona ziemia”, godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Świat się śmieje“, dod, „Pokój 
zwycięży wojnę”, godz. 18, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 


| 


Q atie dni sierpnia i począ- 
tek września obfilowały w 
doniesienia reakcyjnej prasy za- 
chodnio-niemieckiej o obradach 
trzech komisarzy alianckich w Pe- 
tersberqu na temat „zewnętrznego 
i wewnętrznego bezpieczeństwa 
Trizonii'. Sformułowanie to ozna 
cza po prostu remilitaryzację. Po 
tajnych konferencjach w Peters- 
berqu odbyły się również trzyma- 
ne w tajemnicy rozmowy Mac 
Cloy'a z Adenauerem, który przed 
stawił trzypunktowy projekt remi. 
litaryżacji Niemiec Zachodnich. 
Oto trzy punkty adenauerow- 

skie: 

Utworzenie 80-tysięcznej ar- 

mii „policji ochronnej”, kie- 
rowanej przez rząd w Bonn, uzbro- 
jenie jej w amerykańską broń ma- 
szynową i samochody pancerne. 
Umundurowania miałyby rzekomo 
dosłarczyć Anglia i Francja; 

Utworzenie 


3 Zwiększenie garnizonów anie 
rykańskich w Trizonii. 
Adenauer wręczył Mac Cloy'owi 

dwa memoranda, z których jedno 

zawierało ów trzypunktowy pro- 
gram, a drugie zawierało żądanie 
zmiany statūtu okupacyjnego, Me 
morenda te będą rozważane na 
konferencji ministrów spraw zagra 
nicznych USA, Anglii iFrancji, któ 
ra rozpocznie się w Nowym Jorku 
13 września 


dalszego, pomyślnego rozwoju 


17.00 


IZE SPORTU 


lak pracują nasze Koła Sportowe? 


| — z m 


| 


Koło Sportowe Nr 376 przy Centrali Eksportowej Wyrobów Bawełnianych 
może się już poszczycić poważnym dorobkiem 


Tow. Szymańsk: ieden 
z założycieli Koła Nr 376 


— Koło Sportowe Nr. 376 przy 
Centrali Eksportowej Wyrobów Ba- 
wełnianych jest jednym z najlepiej 
pracujących kół w Łodzi — oświad- 
czońno nam kiedyś w WKKF, toteż 
wizytacje tych najważniejszych dla 
3a- 
szej kultury fizycznej ogniw orga- 
nizacyjnych, rozpoczęliśmy właśnie 
od tego koła. 


NA BOISKU WŁÓKNIARZY 

Na dawnym boisku Zjednoczo- 
nych, a obecnie włókniarzy, w po- 
niedziałki i czwartki w godzinach 
cd 16 do 17 panuje zwykle ożywio- 
ny ruch. Trenują tu sekcje piłkar= 
ska i lekkoatletyczna. Jesteśmy wła 
śnie na jednym z takich treningów. 
Zwolennicy piłki nożnej w skupie- 
niu wysłuchują właśnie tajników 
tej popularnej gry, które udziela im 
instruktor. Obok przebiegają bież- 
nię ci, których pociąga lekkoatiety 
ka trenując biegi krótkie i średnie 
Na wszystkich twarzach widać ra- 
dość i zadowolenie jakie dać może 
tylko ruch na świeżym powietrzu. 


DOTYCHCZASOWY DOROBER 
KOŁA NR. 376 

Koło Nr. 376 może się poszczycić 
niemałym już dorobkiem. 

— Posiadamy już — mówi aam 
sekretarz koła kol. Berger — pięć 
żywotnych sekcji. i 

— Lekkoatletyczna liczy 79 ozó5 
w tym 12 kobiet. 

— Siatkówkę i koszykówkę upra 
wia 86 czynnych członków oraz 12 
kcbiet. Sekcja piłki nożnej skupia 
36 mężczyzn, którzy stale i systema 
tycznie przychodzą na treningi. 

Sekcja pływacka skupia 29 
członków, w tym 4 kobiety. Sekcja 
ta trenuje 2 razy w tygodniu na ba 
senie Włókniarzy i wreszcie ostā- 
tnia sekcja tenisa stołowego zrzesza 
24 członków w tym 4 kobiety. Sek- 


*r*'” a 


Zwolen 


, 


nicy p 


ilki nożnej w skupieniu wysłuchują 


uwag swego instruktora 
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Co usłyszymy przez radio 


Program na sobotę 9 września 1959 
roku. 

12,04, Dziennik południowy, 13.10 
— „Wieś bułgarska na drodze do: so 


cjalizmu', aud. w oprac, red. J. Sawie 
kiego, 13.30 Aud. szkolna dla kl, III-TY, 


13.50 Muzyka operetkowa, 14.30 Au- 
dycja szkolna dla klas 
15.00 Pieśni iare kompozytorów ra 


syjskich i ukraińskich, 15.20 Utwo- 


ry Haydna, 15.30 Audycja dla świe- 
tlie dziecięcych — „Złota kaczka”, 
słuchow, 16.00 Dziennik popołudńnio 


wy, 16.20 (E) „Jedziemy 'na wczasy”, 


16:25 (E) Arie z oper Verdi'ego, 
„Przy «sobocie po robocie“; 


18.00 Audycja Pow. Org- „SP*,-18.15 


W międzyczasie zaś sprawa u- 
zbrojenia Trizonii i utworzenia fa- 
szystowskiej armii niemieckiej nie 
schodzi z łamów zachodniej prasy 
i nie przestaje być tematem wy- 
stąpień polityków z Bonn, 


Tak np. wicekanclerz „ządu” w 
Ronn. Blücher, powiedział na mię- 
dzynarodowym kongresie libera- 
łów: 

„Nakazem chwili jest atakówa- 
nie, Atak musi wyjść z naszej 
strony. Los Europy zostanie zde 


cydowany w Niemczech i dlatego * 


świat musi zaprzestać izolowania 
naszego kraju”. 
Jeszcze wyraźniej í dobitniej 


wypowiedział się b. hitlerowski 
generał wojsk pancernych, Gu- 
derian, obecnie doradca amerykań. 
skiego sztabu generalnego. W wy 
wiadzie udzielonym przedstawicie- 
lowi reakcyjnego tygodnika ame- 
rykańskiego „US Newsand World 


AŻ: 

niemieckiego Report" Guderian powiedział, że 

kontyngentu w projektowa- kierownicza rola w „armii euro- 

nej „zachodnio-europejskiej ar-  pejskiej” winna przypaść armii 
mii”; 


niemieckiej. Armia ta powinna o- 
perować pod niemieckim dowódz- 
twem i posiadać swojego przedsta 
wicielą w główniej kwaterze wojsk 
atlantyckich. Guderian wskazał na 
wet swojego kandydata na do- 
wódcę zaciężnej armii niemieckiej. 
Jest nim znany zbrodniarz wojen- 
ny, marszałek von Mannstein. Na 
razie Mannstein siedzi w więzieniu, 
ale ta drobnostka nie przeszkadza 
Guderianowi. Mannsteln ma staż, 
który isłotnie kwalifikuje go na a- 


licealnych, 


(Ł) Humoreska J. Haska” „Pojętny 
uezeń mister Williamsa", 18.80 (Ł) 
Reportaż z QCzęstochowskich Zakła- 
aów Przemysła Bawełnianego, 18.35 
(Ł) „Pieśń o Łodzi“ J. Koprowskie 
go, 19.00 Audycja dla świętlic mło- 
dzieżowych, 19.15 Koncert, 20.00 
Dziennik wieczorny, 20.40 Koncert 
Zespołu Tanecznego Rozgłośni Kra- 
*kowskiej, 21.15 Audycja dla wsi, 
22.00 „Ludzie bezdomni“, 4 fragm. 
powieści S. Żeromskiego, 22.20 (E) 
„Spędzamy przyjemnie czas wolny 
0d pracy”, 22.35 (L) Felięton saty 
ryczny, 22.40 (Ł) Piosenki konipozy 
torów radzieckich, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.15 „Rozmowy muzycz 
ne“ — aud. sł. — muz. 


koło wasze brało czynny udział — 
pytamy naszego rozmówcę? 

— Koło nasze brało udział w kil 
ku już imprezach masowych. Do je 
dnych z nich można zaliczyć Biegi 
Narodowe. 7 maja startowało 34 
naszych członków, którzy uzyskali 
wymagane minimum na odznakę 
SPO. 

— Natomiast 22 lipca koło nasze 
zostało odznaczone dyplomem 1 uzys 
kaliśmy trzecie miejsce wśród kół 
sportowych na terenie Łodzi. Jako 
nagrodę otrzymaliśmy od WKKF 
sprzęż sportowy wartości 36 tys. zło 
tych. 


PRZODOWNICY PRACY 
PRZODOWNIKAMI W SPORCIE 


cją ta jest najmniej żywotna, a to 
z powodu tego, że brak jest nam 
świetlicy a częściowo i sprzętu, 

A w jakich imprezach masowych 

A czy macie w swym zespole 
przodowników pracy? — pytamy z 
zaciekawieniem. ! 

— Oczywiście. Ob. Władysław Za 
rożny może być wzorem dla wielu 
działaczy sportowych, Swą postawą 
i pracą przyczynił się w znacznym 
stopniu do  umasowienia sportu 
wśród robotników. Również ob. Sta 
nisław Misiek, Henryk Bajor | tow. 
Stefan Taroszczak czynnie udzielają 
się i poświęcają wiele godzin nad 
podniesieniem dyscypliny wśród 
sportowców, a swą przykładną posta 
wą sportowca dają dobry przykład 
pozostałym kolegom. 

— Wszyscy zgodnie interesuja się 
poszczególnymi sekcjami, starają się 
o to aby członkowie tych sekcji nie 
opuszczali treningów oraz dbają o 
to, aby jak najwięcej kobiet wtią- 
gnąć do. sportu. 

KOŁO SZKOLI WŁASNYCH 
INSTRUKTORÓW 


— Koło nasze -szkoli także 
swych sekcji nowych 


dla 
instruktorów 
— mówi nam tow. Szymański je- 
den z założycieli koła. Obecnie na 
kursie w Złocińcu znajduje się ob. 
Edward Nastałek, który wróci jesz 
cze w tym miesiącu: jako wyszkolo 
ny, pełnowartościowy instruktor, 
Który zdobytą wiedze na kursie bę- 
dzie przekazywał swym kolegom. 


KILKA SŁÓW POD ADRESEM 
ZS „SPÓJNIA" 


Zdawało by się, że w Kole Nr 376 
wszystko układa się pomyślnie, a je 
dnak i to koło posiada jeszcze wiele 
kłopotów. Do niedawna nie miało 
boiska (boisko otrzymali do trenin- 
gu od włókniarzy dzięki społeczne- 


mu podejściu członka zarządu tego 
zrzeszenia ob. Jóźwiaka przyp. red). 
a i zrzeszenie Spójnia. do którego 
koło należy, nie bardzo interesuje 


sie podobno jego osiągnięciami i bra 
kami. Sądzimy jednak, że zarząd 
ZS „Spójnia“ zmieni obecnie swój 
stosunek do Koła Nr. 376 i bedzie 
mu ułatwiał, a nie utrudniał nracę 

Pamiętajmy, że roztaczając tros- 
kliwą opiekę nad kołami przyczyni 
my się do tego. że kultura fizyczna 
i sport obejmą wkrótce wszystkich 
ludzi pracy. 


|Mannstein — kandydatem na fiihrera 


merykańskiego „obrońcę zacho- 
dnio-europejskiej cywilizacji”, 

Tym  wojowniczym wypowie- 
dziom neohitlerowskim  towarzy- 
szy zqodny chór reakcyjnej prasy 
francuskiej. Celują dzienniki par- 
tii p. Bidault, Katolicki „La Croix” 
otwarcie mówi, że „obrona zacho 
du musi oprzeć Się na Niemcach. 
„Figara — faszystowski dziennik, 
kierowany przez p. Mauriac, doma 
qa się równouprawnienia Trizonii, 
arqumentując przy tym, że „droga 
do. politycznego zespolenia Zachą- 
dniej Europy prowadzi przez armię 
europejską z udziałem Niemiec Za. 
chodnich”. Sam Bidault także wy 
powiedział się na łamach „L'Abbe” 
za uzbrojeniem Niemiec. 

Jak ustosunkowuje się do tej 
sprawy społeczeństwo Niemiec Za 
chodnich? 

Klasa robotnicza Zachodnich Nie 
miec walczy w chwili obecnej prze 
ciw polityce obniżania realnych 
zarobków, prowadzonej przez Ade 

„ nauera, Od czerwca ceny na pro- 
dukty żywnościowe i przemysłowe 
skoczyły o 20 proc. W chwili o- 
becnej dziesiątki tysiecy robołni- 
ków strajkuje, walcząc w ten spo- 
sób przeciw obniżaniu ich stopy 
życiowej. . Nieustannie wzrasta po 
pułarność Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Wielkie wraże- 
nie wywołała w Zachodnich Niem 
czech wiadomość o szóstej z kolei 
obniżce cen w republice. Toteż na 
stroje wśród amerykańskich dzien 
nikarzy, obserwujących rozwój wy 
padków w Niemczech, są minoro- 


we. Walter Lippman, publicysta 
„New York Herald Tribune” stwier 
dza, że nądzieje na „dostarczenie 
przeż Niemcy w szybkim tempie 
piechoty, brakującej Stanom Zje- 
dnoczonym, są w chwili obecnej 
czysłą fantazją” ze względu na 
„brak entuzjazmu wśród mas nie- 
mieckich dla odbudawy masowej 
armii”, 


Ten sam dziennik zamieścił ko- 
respondencję z Zachodnich Nie- 
miec, w której znajdujemy taka 
ocene nastrojów tamiejszego Spo- 
łeczeństwa: „Za granicą popularna 
jest opinia, że naród niemiecki go- 
tów jest do błyskawicznego wło- 
żenia menduru i do wyprawy na 
nową wojnę. Natomiast wszyscy 
politycy i działacze związkowi w 
Niemczech Zachodnich twierdzą 
zgodnie, że koła mające taki po- 
gląd na sprawę, tragicznie się my 
lą”. 

„New York Times” pisze otwar- 
cie z nicukrywanym żalem, że „klę 
ska i zniszczenia wojenne przynio- 
sły niewiarogodne wręcz zmiany 
w poglądach Niemców na wojne“. 


Tak więc podstawowa masa lu» 
dności zachodnio-niemieckiej ma 
zgoła inny pogłąd na interesy Nie 
miec, aniżeli politycy z Bonn. W 
masach ludności wzrasta niechęć 
do wojny i do jej organizatorów. 
Jest to niewątpliwie cios dla prze- 
różnych Guderianów i Mannstei- 
nów; a przede wszystkim dla ich 
amerykańskich mocodawców, 

P. M. 


Dziś spotykamy się Wszyscy 
na boisku „Włókniarza 
ARCH IMEC 


RSW „Proso“ 
Ubezpieczalnia Społeczna 


Dziś, w sobotę, dnia 9. 9..50-, 
o godz. 15 na boisku „Włók- 
niarza”, Kilińskiego 188, od- 


będzie się ciekawy mecz 
piłkarski pomiędzy drużyną. 


RSW „Prasa“ — Zakłady Gra” 
ficzne w Łodzi, a drużyną 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Dochód z meczu przeznaczo- 
ny na cele społeczne. 


. 
I Krok Bokserski 
w Rudzie Pabianickiej 
Dzisiaj, o godz. 18, wogrodzie przy 
świetlicy ZPB im. Armii Ludowej, ul. 
Pabianicka 184, odbędą się zawody 
półfinałowe p-m. „Pierwszy Krok Bo- 
kserski” (II grupa), 
w zawodach biorą udział zawodni- 
cy WZKS Wełna i WZKS „Naprzód“. 
Dnia 10 września rb. o godzinie 11 
rano na tymże ringu odbędą się walki 
finałowe. 


Na odbudowę Warszawy 


grają dziś koła sportowe 


Dzisiaj o godzinie 15 na boisku przy 
ul, Tylnej Nr. 7 odbędzie się mecz 
pitkarski pomiędzy kołami sportowy 
mi CHP Spożywczego, a Centralą Ek- 
sportową Wyrobów Bawełnianych. 

Dochód z meczu przeznaczono na 
odbudowę Warszawy. 


Na walczącą Koreę 


Drużyna piłkarska Koła Sportowego 
przy Przedsiębiorstwie Remontowo- 
Budowlanym Przemysłu Bawełnianę- 
qo rozegrała mecz towarzyski z. dru- 
żyną piłkarską Ośrodka Konfekcyj- 
rego Nr. 4 przy ul. Sterlinga ulega- 
jąc w stosunku 1:3. 

Dochód z powyższego spotkania w 
wysokości 7.750 zł, przeznaczony Zo- 
stał na rzecz walczącej Korei. 

J. Binder, 
korespondent „Głosu ”. 


Dziś rozpoczynają się 
mistrzostwa gimnastyczne 
związków zawodowych 


Dzisiaj na stadionie Widze- 


wa (a w razie niepo- 
gody w hali na Widzewie) roz: 
poczynaja się ogólnopolskie nu- 
strzostwą związków zawodowych. 

W mistrzostwach biorą udział 
najlepsi nasi gimnastycy z mi: 
strzynią światła Heleną: Rakoczy 
i misirzem Polski Gacą na czeie 

Poczatek mistrzostw o godz. 1^ 
rano i 15 po południu, 


Nasi korespondenci 
piszą... 


Dnia 5 września 1950 r. drużyna 
siatkówki meskiej PRB rozegrała na 
boisku własnym mecz towarzyski z 
drużyną mistrza okręgu łódzkiego kół 
sportowych . DECHNOZBYT”, ulega 
jąc jej w 5 setach 15:11, 4:15, 10:15. 
16:14, 13:15. 

Mecz stał na wysokim poziomie i 
był niezwykle zacięty. 

W 4 secie qoście prowadzili 13:4 
pomimo tego jednak drużyna nasza 
wygrała qo 16:14. 

5 set rozegrany został przy zapada- 
jącym zmroku, co niewątpliwie wpły- 
nęło w końcowej fazie na obniżenie 
poziomu gry» 

Zawody prowadził sędzia Polskiego 
Związku Piłki Ręcznej ob, Zającz- 
kowski — b. dobrze, 

Mecz rewanżowy planujemy roze- 
grać w przyszłym tyqgodniw na boisku 
LZS w Tuszynie. : 

Binder, 
korespondent „Głosuw”, 
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